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Nadesłane, a nie zamówione przez B.edakcae rekô  
pisy będą zwracane autorom jedynie wówczas, gdy 
dołączone zostaną znaczki pocztowe na opłacenie przfr 
syłki zwrotnej Prenumerata 4.50 Zł.
a odnoszeniem do domu 5 Zł - '  Konto czekowe?

Warszawa 658.

Bezsenne noce w Londynie.
Mieszkańcy Londynu znowu spędzili 8 i pól godzin w  piwnicach. — W ypadowe 

arterje zatłoczone samochodami. «■* Ograniczone spożycie wody.

R) Sztokholm, 12 t*wśnia. Jak omosl 
Agencja Reutera, musieli mieszkańcy Lon 
■yńu spodlić noc z wtorku n. sroJe w pi 
Wnicach, przebyt/ając tam 8 godzin I 30 
ftiinut.

Ponieważ alarmy lotnicze trwały w nocy 
Si soboty na niectei >fę 8 godzin 19 minut, w 
nocy z niedzieli na poniedziałek 9 godzin i 
35 minut, zaś z poniedziałku na wtorek 9 
godzn 6 minut, mieszkańcy Londynu byli 
W ciągu ostatnich 4 nocy pozbawieni i no* 
żności snu.

W  związku z ostatnim atakiem lotnictwa 
niemieckiego, jaki miał miejsce w nocy z 
•'Wtorku na środę, informuje brytyjskie mi­
nisterstwo lotnictwa m. i. co następuję:
„W  ciągu ośtatniej nooy nieprzyjacielskie 
Siły lotnicze* dokonały kilku aitakow bom­
bowych na Londyn. Ataki te spowodowa­
ły  pożary spichlerzy i fabryk nad Tamizą 
i  na toronie City. Niewielkie s/,kody(!)_ po­
wstały TÓwnież w wieln innych częściach 
Londynu. Dokładne informacje w tej mie­
rze zostaną podane do wiadomości w od­
powiednim czasie. «

W  ciąg i ostatniej nocy obrzucono bom­
bami teeny Walii, ponadto akujka kani. u 
Bristolskiego, uite wschodniej i zachod­
niej części Anglii. Agencja Reutera uzu­
pełnia swe sprawozdanie, podając, że nie 
miockie samoloty bombowe atakowały ró­
wnie. firmtkuwą rzećr Angljj. W  jednepi z 
miast w połuJniowo-wschoaniej cztjsoi 
Anglji i nii uunu szereg budynków.

W dalszym ciągu donoszą ze stolicy An­
glji, że ucieczka mieszkańców nadal przy­
biera na sile. Jeden z neutralnych dzien­
nikarzy stwierdza, że arterje wypadowe 
Londynu -.ą formalnie zabite samochoda­
mi, wozami ciężar owe ml I meblowemu

Zarząd wodociągów w Londynie ^ k o ­
munikował za pośrednictwem londyńskiej 
służby informacyjnej, ażeby ludność Lon­
dynu ais szafowała . opasami wody. Wsku­
tek szkód, wyrządz. aych przez ataki pu- 
.wietrzne, zachodzi konieczność ogrunięste* 
nla wody.

W  sposób ostrożny zwrócono uwagę 
■mieszkańców Londynu, że niebawem nale­
ży sie liczyć z ograniczeniem przydziału 
raeyj zywnc.f-.iowych. Dalej donosi lon­
dyńska, służba informacyjna^ że minister 
aprowizacji Stwierdził w czasie dokuuanuj 
ostatnio podróży inspekcyjnej, że w wielu 
miejscowościach, dotkniętych nalotami, 
znaczne ilość, artykułów żywności owych 
nie nadają sie do spożycia, a lo z powodu 
odłamków szkła, któremi te artykuły zo­
stały zanieczyszczone. Dlatego też zwraca 
en szczególną uwago na spożywanie arty- 
urułó, żywnościowych, do których dostały 
Sie odpryski szkła.

Go się tyczj artykułów żywnościowych, 
które strawił potżar, to o tern przemilczą 
sie. Jeden Z głównych pi dżegac-sy do woj­
ny przeciw narodowi niemieckiemu arcy­
biskup Canteibury miał również przed­
smak „sądu ostatecznego", przed którym 
nie ujdzie żaden przestępca wojenny.^ O- 
świadczy. sn, pew nemu dziennikarzowi a ■ 
nneryko-ńskiema, że ńieżyezy nikomu aby 
spędził dwie noce w Londynie, Dosłt w ni“ 
powiedział on: „Pr n nie Jest nawet^ w sta­
nie wyobrazić sobie, co znUózy być nara­
żonym na ustawiczne bombardowanie — 
■nawet w odstępach n i} dłuższych jak mi ■ 
nule — nie wiedząc, gdzie i skąd snadnie 
następna bomba.

Dulu u ujścia Tamizy całkowicie 
zniszczone.

( f  Sztokholm, 12 września. „Goete- 
bortfu Morgoupast" informuje, tr wekutęk 
ataków bombowych niemal wszystkie 
przedsiębiorą.i Londynu wstrzymały w 
dniu 10 września pracę.

Doki portowe u ujścia ^Tamizy majdają 
się W  zupełnej ruinie, zaś wysiłki mające 
na celu ugaszenie pożarów okazały sie 
bezcelowe Ogień rozprzestrzenią sie ua ■ 
dal wśród ważnych objektów wojskowych 
na południe od mostu na Tamizie w Wap- 
ping.

Dochodzenia w  oprawie powodów 
„alarmu inwazyjnego".

fSS Sztokholm, 12 września. Londyński 
JB oite ® iss»»»aa ied0»M b;

stepuje: „Ministerstwo wojny wdrożyło o- 
beenie dochodzenia, celem stwierdzenia, z 
jakiego powodu w sonatę w nocy w wielu 
okolicach ca rządzono „alarm Inwazyjny".

Mianowicie n si©d? ... .a miastach pomd- 
niuwo-zachodniej Anglji, w miastach i 
wsiach Hampshire. Szkocji i południowej 
Walii, oraz w północno-wschodniej • eze 
ści Anglji odezwały sie dzwony kościel­
ne. Kma w ys* ićtliły na ekranach wezwa­
nie do wszystkich obfcnych żołnierzy, aby 
natychmiast udali sie do swych koszar. 
Milicja udała sie na swe stanowiska, a lu­
dność cywilna uzbrojona w miotły, widły 
I łopaty ustawiła się koło swyrh dmnów. 
auj bronić je irzed nleprzyjaclelskiemi 
oddUałamk spadochronowouil, które — jak

mówiono — miały wylądować w większej 
liczbie w gminach Horsell, Ghobham i 
Bisley.

Tysiące lunzj ze, . rało sie z łóżek, lu b 
wyszło ze schronów, aby sirzec ważnych 
punktów i skrzyżowauia dróg. Wszystkie 
osoby uywilne usunięto z szos. We, wcze­
snych godzinach 1 porannych nastąpiło pe­
wne uspokojenie, ale wówczas dzwony po­
częły jeszcze raz dzwonić prze! 5 minut 
Słyszano" również okrzyki milicji: „kto i- 
dzi oraz. pojedyńeze strzały karabino­
we do osób, które nie zatrzymały sie na­
tychmiast na wezwanie. Tak trwało przez 
kilka godzin, zanim alarm nie został od 
wołany. Raito mleczarze uzbrojeni jeszcze 
w karabiny przystąpili do swej pracy".

A > g ie lsk  a rodzin a fcrefewslka

Sztokholm, j2 września. Informacje, krążące w kołach dyplomatycznych, według 
których angielska rodzina królewska miała jut opuścić Londyn pod wpływem nie­
mieckich nalutów.M 
sową Reutera, 
się w pałacu ‘ 
zegarowa.

>isKa roazma kroiewsica miata juz opuście L.onoyn poa wpływem nie* 
otaw, zostały we środę popołudniu potwierdzone przoz agencję pra- 
a. Według Reutera zarówno król, jak 1 królowa Anglji nie znajdowali 
Buckingham, gdy we wtorek w ogrodzie pałacowym n y bu chla boin&a

Para królewska opuściła -o r j jn  w po­
niedziałek popołudniu I . najdu.e eię na 
zamku Windsor. Na temat miejece pobytu 
księżniczek — nie podanu żadnych wiado­
mości. Według informacyj ; kół dyploma­
tycznych mają sie one znajdować w Szko­
cji.

Zamek Windsor m  być zresztą tylko 
chwilom «m miejscem pobytu, gdyż para 
królewska. Pu oałkowitem zniszczeniu

Londyn.. ma udać sie do A aglji północno- 
zachodniej.

W  depeszy Reutera podkreśla sie, że w 
chwili wybuchu w pałacu Buckingham nie 
znajdował śle zunsn z panujących, 11 ,rzy 
przybyli w odwiedziny do Wislkiej Bry­
tan]!, Myślano w lyn wypadku o królo­
wej holenderskiej Wilhelminie i o królu 
Norwagji Haakonie, którzy zatem także 
opuścili już Londyn, •

■ii

„Ciężkie zaburzenia w  życiu 
przemysłowem Londynu

Pierwsze sprawozdanie neutralnego naocznego świadka o niemieckim ataku 
powietrznym we środę. -  Przerwanie komunikacji kolejowej, tramwajowej 

i telegraficznej,\ ,
(8) Sztokholm, 12 września. O niemiec­

kich atakach powietrznych we wtorek i 
w nocy na środę donosi ‘ .'rdyński kores­
pondent „Stockholms Tfdningen" następu­
jące szczegóły:

„Po nocnym alarmie przeciwlotniczym, 
który zakończył sie o godz. 4.45 Londyń- 
czycy mieli Lilka godzi, spokoju. Pierw 
szy alarm lotniczy przyszedł we wtorek e- 
koło godz. 12.35 i trwał 22 minuty. Oko, o 
godz. 15.01 przyszedł drugi alarm powietrz­
ny, który zakończył sie po 16 minutach.
Po 7 nłinutaeh nastąpił trzeci alarm, któ­
ry trwał do godziny 15.43, a zaledwie w 2 
godzimy później, o godz. 16.56 nastąpił 
czwarty alarm przeciwlotniczy tego dnia.
Odwołanie al. m u  nastąpiło po 29 minu­
tach. Poraź piąty zaryczały syreny o godz.
19.14“, tak brzmiała kronika dnia dzienni­
karza szwedzkiego do chwili, kiedy był 
zmuszony zamknąć swoje sprawozdanie.

Natychmiast po ostatnim alarmie, bom­
bardowanie rozpoczęło sie Z taka gwałto­
wnością, że nikt nie miał odwagi wychy­
lenia sie ze schronów. „TTrztjdnięy telegra­
ficzni musieli szukać schronienia, a połą­
czenia telegraficzne ..ostały przerwań.".
Był to atak bez żadnej przerwy. A rtylerja 
przeci wlotnicza grzmiała. # Zupełne uczucie 
bezsilności wprost paraliżowało ludzi .

„W e wschodnich dzielnicach Londynu 
wzniecone zostały na nowo w nocy na * to- 
rek liczne poprzednie ogniska nożarow.
Przez cała noc Londyn był ponownie o- 
świotlony łunami tych pożarów, odbijają-' 
cych sie w asfalcie i w szubach okiennych.
Szkody są baydzo znaczne, jednak zakaza­
no podawać je  do w iadomości, ażeby lo­
tnicy niemieccy nie mogli wyciągnąć Z te­
go informac.yj dla siebie.

„Po tej niezwykle interesującej uwadze, 
odzv ierciedlającej dosadnie wielkość 5 ni- —. 

tęrsaaeó. BEBSBtOsi szwedzki korespondenci

kilka szczegółów, któr“  angielska cenzura 
przepuściła niewątpliwie z dobrze prze­
myślanych powodow.

Również w centrum Londyn u mu: na wi­
dzieć olbrzymie zniszczenia. Nawet 1 nwer, 
położony — jak wiadomo — nad_ Tamizą, 
w pobliżu ważnych dla celów w .iskow.,reh 
objektów portowych i dokowych, został 
t r f  f i >ny bombami. Wśród tysięcy budyn­
ków, które uległy zniszczeniu znajduje sie 
również gmach „Daily Ezpress". W innej 
dzielnicy miasta został przewrócony tram­
waj pod ,¥ pływ er., samego tylko c. mienia 
powietrza, rpowououanego bombą. _

W ogóle koreypondem stwierdza, że nie­
ustanne alarmy przcciwlotnu ze niezależ­
nie od twoich SKutków psychicznych sp« 
wodowały również ciężkie zaburzenia w 
życiu pizsmysłowem Londynu.

„Wszyscy zdają sobie sprawę -  pisze 
korespondent dalej — że wszystko to byl 
dopiero początek, utarczki przednich stra­
ży Oczekuje nas jeszcze wiele nocy wzma­
gających sie walk. Podczas kiedy bomby 
i granaty sy pią sie jak deszcz na J.oradyn, 
ludzie zapytują sie. c;,v Londyńczykom do­
piszą nerwy".

Korespondent „Dagens Nyheter" pisze 
m. in.: „Miarodajne koła londyńskie sa 
zdania, że ataki bombowe w nocy na wto­
rek były skierowane przedewszystkiem na 
węzłowe punkty Lomunln acyjne. W  komu­
nikacji kolejowej z Londynem zarządzono 
we w+orek. pewne ograniczenia. Rówriież 
ruch Kolei no.1 ziemnych w City jest io 
pewnego stopnia zamknięto-. Ruch autobu­
sowy i tramwajowy został naturalnie wy­
soce zdezorganizowany.

W  ciągu ocy bomby roapryskowe i na­
palające ndersały % City ze wzmożoną 
gwałtoymością. T.dało sie jednak pożal y 
zlokalizować. Na jednej z większych ulic 

budami ów zostału

Zaton^a annielska łódź podwodna 
„Photjiiix“.

(§) Sztokholm, 12 września. Admirali­
cja brytyjska komunikuje ouecnu — we­
dług doniesieiilii Reutera — o za .on. nu 
łodzi podwodne] „Phoenix,Ł. E rzędowy ko­
munikat admiralicji bizmi: „Sekre". arẑ  t a 1 
ml Felicji z żalem zmuszony jest podać do 
wiadomości, że łódź podwodna JKMoścj 
„Phoeniz" została poważnie uszkodzoną J 
należy ją uważać łu straconą".

Łódź podwodna „Phoenix“ została wy­
puszczona z doków w r. 1923, posiadała wy­
porność 1.475 ton i należała do t. zw. „ocea­
nicznej sużby patrolowej". Na stopie po­
kojowej posiadała ona 50 ludzi załogi.

nych. Komunikacje uliczną musiano prze- 
prcv.adzić inna drogą, a ulice zamknąć.

Korespondent podkreśla daluj siłę prze­
bojowa niemieckiej akcji odwetowej, prz /- 
Caem podaje jaku zna mierny szczegół, że 
londyński dziennik „Evening Standard 
zamieści, we wtorek okrzyk rozpaczy, 
stwierdzając, że angielska obrona przeciw­
lotnicza pou inna być tak technicznie roz­
winięta. aby bezwarunkowo znacznie 
zwiększyć straty nieprzyjaciela.

Amerykanin o znaczeniu Londynu 
d3a przemysłu wojennego.

(§j Nowy Jork, 12 września. Wojskowy 
wsp łpracownik „New York P ost" P ratt 
podkreśl i w swym artykule, żę Ameryk a- 
nic zbyt łatwo zapominają, że Londy.i f «  
nietylko stolicę, ale także jsdnem % nul" 
większych ośi , ‘.ków fabrycznych impe­
rium brytyjskiego. , i

Jeżeli Niemcom uda sie zniszczyć lon­
dyńskie zakłady przemysłowe i dokowe* 
t( wówczas uczynią one wielki krok do 
Złamania oporu bi-ytyjskirgu i sparaliżo • 
wania go .a długi czas. Londyn przestanie 
być wówczas centrum skup.E jąccm wszyst­
kie nerwy państwa brytyjskiego, ponie­
waż administracja imperjum stanowi nie­
zwykle skomplikowany aparat. Jeszcze 
dalsze takie ataki jak te, które panowały 
tam w ostatnich dniach i nocach, a_ nor­
malne życie y  Londynie stanie sie niemo­
żliwe. Nie .iest wobec tego wykluczone, że 
Londyn zostanie ewakuowany z ludności

Pozatem dzienniki nowojorskie podkre­
ślają cieżkie szkody, zwłaszcza w dokach, 
oraz elektrowniach. Komunikacja i zao- 
ps ti zenie w środki żywności doznały^ po- 
ważnycn przeszkód.

Miasta angielskie 
na które spadły bomby.

Kraków, 12 września. Donosiliśmy o co­
raz to wzmagających sie nalotach nie­
mieckich na Anglje, i o trafieniu różnych 
objektóy. przemysłowych i wojskowych 
bombami. Ważność miejsc poddanych 
bombardowaniu wypływa z ich roli w ży­
ciu ■ go spodarczem Anglji. Oto kilka szcze­
gółów o tych miastach i objektach.

Portsmouth: posiada 250.00S mieszkań­
ców i już nd czasu Henryka .VIII gra o.i- 
żą role jako port i główna> siedziba władz 
marynarki handlowej. Doki tamtejsze słu­
żą do prac roperacyjnych przy statkach, 
nadto znajduje sie w tern mieście szkoła 
artylerji.

Sunderland: posiada 186.u00 mieszk. i le­
ży nwd ujściem rzeki Wear, jest też por­
tem dużego zagłębia węglowego i również 
oosiada stocznie.

.Newcastle-Upon-Tyne miasto 283.000 mie­
szkańców i sA jednem z najważniejszych 
centrów północnej Anglji, fabryku,ąaęv 
żelazo, stal, węgiel. chem’ kaljc, szkło, jak 
również posiadajac©m< przemysł okrętowy 
i maszynom r j, oraz najważniejszy port wę­
glowy królestwa. W tern iui' scie zdaj du­
ją sie również fabryki broni A. rmstronga.

Blyth z 32.000 mieszkańców nad ujściem 
rzeki tejże nazwy nalefy ao przemysłowej 
i węglowej dzielnicy Newcastle, a port 
służył dawniej importowi węgla.

Nad ujściem Tamizy leży jeszcze wielka 
(Malinka ropy i benzyny Thames Haven, 
mopaca objąć według obliczeń z roku T937 
tńiljon ton nafty.

Delegacje cudzoziemskich oficerów 
zwiedzają pola walk na Zacnadzie.
(§§) Berlin, 12 września. W tych dniach 

przybyły do Berlina delegacje oficerów 
bułgarskich, fińskich i hiszpańskich. Za­
graniczni oficerowie w towarzystwie atta- 
ches i nacrelnej komendy armji niemiec­
kiej dokonają objazdów pól bitew w Eel- 
c ł i i  i  rrancjL
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i en
celem niemieckich otoków.

SciBitototy bojowe zatopiły okręt handlowy. -  Dalsza fikcji odwetowa lotnictwa niemieckiego
B e r l in ,  12 września. N a c z e ln a  k o m e n d a  

e riw M  n ie m ie c k ie ]  k o m u n i k u j e :
Nocy ubiegłej nieprzyjaciel zrzuci ł nene 

ny na .uzi laitych n.iejsi ach we JFrancji 
północnej w Belg i i w Niemczech jółnoc- 
nych, które jednak wyrządziły ty!ko nie- 
Ł n a C - ie szkody.

Kilku nieprzyjacieleklni^ samolotom uda­
ła eię przedrzeć b!ę nad Berlin, aby tam 
zrzucie I c.r.ny. W  dzielnicy mieszkaniowej
I handlowej wybuchły na' licznych ml»j- 
«cacn loza.-". w  óródm. -   - ś r ó d m  eśfclu t r a f i  o n o  d w «
s z p it a le .  W  d z i e l n i c y  d y p lo m a t y c z n e j  n .u  
s ia ł o  s ie  o p r ó ż n ić  k ^ k j  u l i c  z p o w o d u  w ró ­
ż ą c  e g o  n ie b z p ie c z e ń s t w a  z a w a le n ia  s U  J e ­
d n a  L o .u b u  s p & d ła  n a  b u d y n e k  R e ic h s t a g u ,  
m i  a  z a ś  n a  a k a d e m ię  s z t u k .

T  i? . ' o jó b  z o s t a ło  z a b it y c h ,  w ie le  O sób 
r a n n y c h .  E n e r g ic z n e  w k r o c z e n ie  s łu ż b y  
b e z p ie c z e ń s t w a  i > ł u ż b y  p o m o c n ic z e j,  J a k  
r ó w n ie ż  s t r a ż y  o c h r o n n e j lu d n o ś c i  b i rf iń *

Sklej zapobiegły, aby liczne bomby zapa­
lając i nie wyrządził'' szkód.

Wwż.ie ze wzgi«dow wojskowych «■-««-rtrtii j  u  wzgię; ™ wu.sji wycn urni'
'enia miasta i por* u w Londynie by y ta­

kże i wczoraj r jwa eniejszemi ceiam' nie­
mieckich ataków odwetowych. Liczne no­
we pożary dołączyły się do dawnych. P' ży­
tem rbomt a.aowano i akr. I innfi * . . w  
wzglądów wujci-nych objlikty, a m lanow i-w z g lą n o w  w u j e n n y c n  B l i j e H i f ,  ■  m m ii*
ćle u rz ą d z a n ia  p o r to w e  la t i i ls k a  I  i ź k M i  
przemysłuwb na południowym wechodziu

yd eamolot bojowy
-* « 1 ■ ____ee____  o nonzatopił okręt nandlowy, pojemności S.00CIA r  l _____... I  DnJn mil rtvi a ionton, płynący w koń woj h. Podciae działań 

wojeniłch nad Angiją, aaginęi, Inujuii.ii.n h« m misijMi —-p  — . - . trzy nie 
mieckle samolot,. Artyu.Ja przeciwlotni­
cza i nocne samoloty mydl rrskie zeetrzę- 
iiły po jodny.ii z śaińofot&w atakujących 
Berlin. Artyleria marynarki na Wybrzezu 
Kanału zestrzeliła cztery dairze samoloty.
(p)

w Anglji południowo-wschodnie!.
Zażarte wałki powietrzne. -  zestrzelono 54 samoloty angielskie.

B e r l in ,  12 września. W e  Ś ro d ę  p o p o łu d ­
n i u  n ie m ie c k ie  f o r m a c j e  b o jo w e , z a a t a k o ­
w a ł y  p o n o w n ie  w a ż n e  z e  w z g lą d ó w  w o je n ­
n y c h  c b j e k t y  w  A n g l j i  p o łu d n iu w o - w s c h o -  
f  ni

W  L o n d y n ie  o  rz tic o ln o  s k u t e c z n ie  b o m  
ba m i l ic z n e  u r z ą d z e n ia  p r z e m y s ło w e  i  p o r ­

towe, podpalając równoozeSnio wielki 
(" 'ad  mat.erja! ™ pędny „  w Port Vłcto- 
ria u ujścia Tamizy W fabryce samolo­
tów Spitflra w Southampion uszkodzono 
liczno hanga; y.

Podczae tych dziaiaA bojowych rozwi­
nęły elę Ma rozmaitych miejscach zażarto

w a l k i  p o w ie t r z n e ,  w  p r z e b ie g u  k t ó r y c h  ze­
s t r z e lo n o  5ł  b r y t y j s k i e  S a m o lo t y ,  Z aś 18 
s a m o lo t ó w  z a g in a ło .

Ofensywna akcja 
włoskiego lotnictwa-

Rzym, 12 września; wioski komunikat 
wojenny że środy brzmi następująco: 

Główna kwatera armji włoskiej komuni­
kuje; Włoskie formacjo lotnicze zaatako­
wały ponownie strefy Sollum, Sidi Barra- 
ni i Marsa Ma trak, uombai dując urządze­
nia, zmotoryzowany materM i wojeko. 
które zostało zaat. Kowane lotem nurko­
wym i Ostrzelane, Wyrządzone przytem 
śżkcdy były zupełnie wyraźne. L.va nie-
prryjacIei.Kie samoloty myśliwskie zosta­
ły prze c włoskie bomboWce zestrzelone w 
walce ifOwietrciiOj, dalsze dwa zostały pra­
wdopodobnie zestrzelone. Dwa włoskie sa­
moloty nie powróciły.

Nieprzyjaciel przeprowadził naloty na 
Bardię, Tobie k i uemę. Szkoda, wyrzą­
dzona W niewojskowych urządzeniach, 
jo;.t nieznaczna. Łącznie jest 13 zabitych i 
21 rannych. Jeden nieprzyjacielski samolot 
został zestrzelony i epadł do morza. Trzej 
oficerowie innego samolotu, zestrzelonego 
wczoraj, o którym aoniesiono w komuni­
kacie wojennym zostali wzięci do niewoli.

W Afryce wschodniej angielskie bom­
bowce obrzuciły bombami Oassalą, przy- 
czem trzy osoby zostały ranne. Jeden nie­
przyjacielski s amoloi z stał jr_. z włOekle 
myśliwce zestrzelony. Z załogi samolotu 
dwóch ludzi zabiłu się na miejscu, ti*eci 
został wzięty do niewoli, (p)

Mann i zamiaru Hen. Moncscu
O d  starego systemu do  now ego

Bukareszt, 12 września. Znaczna ilość 
aarządzeń, które częściowo zmierzają eto 
likwidacji przeszłości, a  w.ęściowo mają 
przygotować podstawy pod nową formę 
państwową, no wodzą, z ja j wielką ener­
gię; zabrał ł is now;, szef państwa rumuń­
skiego gen. Ariton; stu do pracy nad- odbu­
dową kraju. Wielkie linje swego progra­
mu ■ przedłożył już generał Antonescu na 
posiedzeniu rady' ministró w. Jako. główne 
cele swej działalności rządowej określił 
on; pud .edenie stanu rolniczego przez or­
ganizację państwową prwdukcji rolniczej 
1 zbyt produktów rolniczych, podniesienie 
śtanu robotniczego przez reformy socjal­
n e , r e o r g a n iz a c je  i - . m t u  a a m i n i s t r a c y j - '

wiintgo ] etanu urzędniczego przy sprawi 
dlfwem uregulowani.1 sprawy wynagro­
dzenia i wreszcie troska o rodziny rumuń- 
ekiie prz.z zwalczanie śmiertelnośoi dzieci, 
chorób społecznych i pija.trtw. 1.

Ppzatem wydano szereg szezi gółowjfeh 
zarządzeń, które służą likwidacji przeszło­
ści i oczyszczeniu życia publicznego. Tak 
np. elconfl&kówaito wszystkie akcja, zitdj- 
Jcj^ci się «v poeizda-uiu b. króla Karola. 
Zarządzono kontrolę majątku dawnych 
premierów, ministrów, podsekretarzy 'sta­
nu i sokietarzy generalnych ministerstw, 
którzy pełnili te funkcje w ciągu ostajtnich
dziesięciu lat. Wszystkie proóąry politycz­
ne ostatnich ośmiu fat mają być znanaa n s
I ewentualnie wznawiane.

Dalej m.i być Zbadane zastoaowanie fstn 
duszów zbrojeniowych dtą armji w ciągu 
ostatnich di iesięciu lat, jak równie* za­
stosowanie dewiz przez ruipuński bank na* 
rodowy w ciągu _ ostatnich, n ięcm jat i za­
mówienia. ma ter jałowe generalnej dyrek 
cji rumuńskich kolei państwowych pod­
czas ostatnich ośmiu lat. Wszystk o mani* 
etereiwa, wyposażone w tajne fundusze. 
1 aaj i przedłożyć prezydjum rady mini­
strów dowody na zastwauwanle pieniędzy 
podczae ostatnich pięciu lat.

Narazi e usiłowania generała Antonescu 
zmierzają do ograniczenia wydatków pań­
stwowej administracji i wojska oraż io 
uwolnienia życia publicznego ze zbytecz­
nej zewnętrznej elegancji. Tak więc np. 
sanieeiomo pociągi pot ‘ In yzg^dńie spe­
cjalne wagony dla miuistrów. Oficerowie 
armji, którzy dotychczas wyróżniali się 
barwnymi mundurami, mogą obec-uie no­
sić tylko niuiiidury w kolorze khaki Mun- 
dury „uartji narodu", na czele której stal 
król Karol, jak również organizacji mło­
dzieżowej „Straż kraje wa“ zostały znie­
sione. Dozwolone jedynie noszenie mundu­
rów bez odznak. '

Jak już donosiliśmy zniesiono tytuł am- 
baradorów, przyczem nalepy przypomnieć, 
że przed kilkoma laty poiselstwa rumuń­
skie we Francji^przy Watykanie, w jn go  
sław ii w Turcji i w Grecji* zostały pod- 
nie lione do rangi ambasad.

W Bukareszcie legjoriiśei wystawili 
wartę honorową na tom mieiscu, gdzie ich 
towarzysze zostali publicznie sifauenii za 
zastrzelenie premjera CalihesCu. Calineseu 
był jak wiadomo podejrzany o wydanie w

grudniu 1938 t. rozkazu _za.nordowari-a _Co- 
dreann. Fozatem na miejscu tern złożono 
wieniec i „apalonc świeci .

Rząd rumuński z a t w i e r d z i ł  p r a w o  p o s ia ­
d a n ia  z ie m i r o l n i  k u m , o s ie d lo n y m  w  S | -  
d m io g r o d z la ,  którzy ziemię te otrzymali w 
czasie reformy rolnej, lecz któr/cn prawo 
nie zostało wnit-sione* do ksiąg grunto­
wych, W ten sposób zapobiegnięto inter­
wencji Węgier*,kiej na odstąpionych ob­
szarach w stusimki posiadania.

W  całości posuinięć nowego_ rządu ru- 
muń (kiego, w  jego odezwach i naWołyWa- 
niacn przebiją się wyraźnie

pdnstwd.
ii ĴJ51
W  ostatniej odezwie gen. Antonescu pod- 
Lieślil, id.( wszyscy mgjoniści udali się 
dc kościołów na, Uroczyste nabożeństwa, a 
ci, którzy nie mogą dostać się do kóseio- 
łów, aby uklękli uodaj na ulicy 1 błagali 
Bug a o przebaczenie za winy, które wszy­
scy muszą wziąśó siebie.

Ten podniosły religijny ton nie prze 
szkadza jednak zupełnie w podjęciu łdc-

WpłyW religijny.
W  podniosłym tonm wytacza się oskarżę. 
ni a pod adre^t-m przeszłości, wyraża się 
ból po stratach i podkreśla się silną wolę 
budowania nowej przyszłości narodowe.,.

« y d b w a n « j  a  k e j  i p r z e c iw k o  w  a t y e t k i.n ,  
s z ą  o d p o w ie d z ia ln o ś ć  . .  b lę d -h tirz ) uonoszą 

na politykę Rumuńji. pen. Autoneiscu wy-

fłosił w niedzielę przemówienk przez ra­
jo, w ktdrem podkreślił, że rozpoczął do- 
chudzienia, aby otrzymał zapłatę każdy z 

tych. którzy przyczynili się do poniżenia 
państwa, d„ straty granic i którzy dopro­
wadzili kraj do ubóstwa^ Jak jednak gen. 
Antiou-eticu zaznacza, nacja ta niemą być 

* woale zemsta, ale

naukq dla przyszłych pokoleń.
Mnużą. się oskarżenia pod adresem b.

k r ó l a  K a r o l i ,  przyczem na ut^agę zasłu­
guje ulotka, wydana przuz logjonistó w. — 
Wyliczono w niej majątki, uzyskane nie­
prawną drogą przez króla Karola, które 
wywiózł zagranicę. W całej prasie na­
potyka się nawoływania do pociągriiecia 
istotnie winnych osób do '>dpowiedziai*iO- 
Ici i zrehabilitowania niewinnych. „ł*ó- 
rnnea Vremii“ domaga się wszczęcia pre- 
cesu Oodreanu,

Gen. Antonescu nie daje sie jednak wy­
trącić ż równowagi temi nawoływaniami 
Jo zemsty, jak to wskazajc jego odezwa 
do młodzieży Tę samą linję po.stęouwaniu 
stosują przywódca legjonistów Sima, któ­
ry wozwal wszystkich do zaprzestania dc 
monstracyj. Jak dóno-szą wszystkie dzien­
niki, w całym kraju panuje spokój,. Opró­
żnienie Siedmiogrodu przez wojską ru­
muńskie nastąpiło W pełnj m porządku i 
dyscyplinie.

Polityczne proklamacje zyskują na Wy­
razie dopiero w zestawieniu z kPnkretne- 
mi zarządzeniami, ja)’ ie wy dano w ostat­
nich kilku dniach. Geu Antonescu zrezy­
gnował uarazie z rekoństrukcj] gabiueiu. 
Istnieje przekonanie, że i ekonetruksja tą 
nastąpi dopiero yo załatwieniu spraw z 
Węgrcmi. Aż do tego czasu dawni mliii- 
strawie pozostają na stanowiskach jaka 
kierownicy resortów. Złożyli oni przysięgę 
na wierność królowi Michałowi I.

Gen. Antonescu zrezygnował jednali % n- 
sług kilku ministrów, którzy byli zbyt ob­
ciążeni. Do tych należą: minister spraw 
wewnętrznych gen. Dawid Popeseu, mini­
ster lotnictwa i marynarl i, minister. W03* 
ny gen. Nocolescu i minister zbrojenia. — 
Równocześnie szef państwa wyraził *a* 
mia.' zmniejszenia Ilości rnemtów.

Cała prasa rumuńska stoi

króla Karola przyniosły krajowi tylko 
dwa szczęśliwe dni, a mianowicie dzień, W 
którym wstąpił na tron, i azień, w który m 
zdecydował się. ustąpić,

\v międzyczasie król Karol, jak już wia­
domo, opuścił kcaj, udając się do Szwajca­
rii. Na wyjezdnem zorganizowano napad 
na pociąg, wiozący króla. Przyczyną napa­
du była chęć skonriskow-mia ma jątku, -
który rzekomo nieprawnie król E'arol wy­
wiózł zagranicę. Osoby, które miały spo-

p c u  z n > k ie m  n o w y c h  r e f o r m ,  
p r z y c z e p ,  p r z y w i ą z u j e  w i e l k i e  l a d d o j e  dO 
k r o i  1 M ic h a ła ,  nazywając go królem mło­
dzieży. „Poruros \xemii“ pisze, że rządy

Wio* zagranicę, ucoby, które miały spo­
sobność widzieć, b. króla Karola po abdy­
kacji, opowiadają, że jest on zupełnie zre­
zygnowany i apatyczny.

Hcshro! Karol zamierza 
osiedlić się w Portugalji?

BuKO reszt, 12 września. Ekskról Kaivl, 
który we wtorek wieczoren, wy jechał ze 
Szwajcarii, udając się przez Włochy a-o 
Portugalji, złożył rządowi portugalskiemu 
deklarację, zobowiązując się .zarówno W 
sWojem imieniu, jak i W imieniu swego o- 
toczeuia, że nie będzie brał udziału w ża­
dnej akej politycznej.. .

Wodłufc wiadomości, opuolil owanej 
przez dzienniki bukareszteńskie, pochodzą­
cej ze źródła urzędowego, ekskról Karol,
po otrzymaniu zezwolenia rządu portugal 
skiego, ma zamiar osiedlić się na stałe w 
Poq tugalji. Dzienniki przypominają, że je­
den z przodków ekskróla Karola był po- 
cnndzenia portugalskiego i z tego nc^ odu 
ekskról obrał Portugalię za siedzibę swe­
go pobytu, ponieważ czuje się Związanym 
z tym krajom węzłami krwi.

Rozwiązanie w szystk ic h  sekt 
w  Ruitiunjjis

(§) BukaracŁt, 12 września- Rumuńolrl 
minister wyznań BudistLoru zarządził roz- 
wiązanio wszystkich eokt i zwlązkńw reli­

gijnych w Rumunii i zakazał lch. d‘il*f1?i 
działalności. -  Członkowie rozwlą*o»»1{c"  
sekt b ę d ą  urażani Jako bezwyznani-w' ^

Używanie wszystkich synagog 1 
lów będzie w przyszłości dozwolone » 
nie na zasadzie ponownie udzielonefeó 
zwolenia ministerstwa. Zezwolenia 
będą udzielane jedynie w wypadku, jG® 
udo wodni się w miasiach przynależność 
najmniej 400, a po wsiach najmniej '  
dzin żydowskich na pouzwcgolne syn
gogi.
Aresztowanie dziennikarza żydowsko- 

rumuńskiego.
(ę , Bukdiwrt, 12 września. W  V0^  

działek wieczói b. naczelny redaktoi m  
kareszteńskiego dziennika „Tinfpul W 
Jeam Hurtig wraz z rodziną zamierzał * t  
je-nać z Konstancy na parowcu rum>m 
skim do Aten. Ze względów ostrożno^ 
postarał się on o to, że kilku /.aprayjażitie 
nych /, uim urzędników urzędu poriu w- 
warzyszyło mu nc pokład, wskutek czeg 
urzędnicy kontroli uelnej p rzep row ąd zu ^  
bardzo powierzchowną rewizję jego bage

Dopiero na imerwem-ję legjonistów 2 
Konstancy, urzędnicy celni polecili H ."'11', 
gowi i jego xJodziuie przejść jeszcze 
eałyiń bagażem na dworzee portowy, S“ z{f 
dokonano szczecółowel rewizii wali®01**U.OUUUUUU iuyv "  4* mi
oraz odzieży pasażerów. Przy Hurtigtj
znaleziono wi°le listów polecających 
znanych osobistości rumuńskich du.ib" 
greckich przyjaciół. Ponadto znalcZiofl® 
przy nim list kredytowy, opiewający 
wysoką sumę, adresowany na jeden z wek 
kich banków w Atenach, W jednej * 
śżeni płaszcza pani Hurtig, oraz w ki^sz0, 
ńjant dzieci z laleziono przedmioty 
oraz kosztowności wartości 2 i pói milJu‘ 
na lei.

Jeden kufer z aktami miał Jtłurtlg y>f‘
iii. kiedljrzucić za burtę do morza w chwili, 

wezwano go, aby poddał się powtórnej 
kontroli celnej. Hurtig i cała 'jego rodziu* 
zostali aresztowani pod zarzutem pi/ekr0" 
czenia przepisów dewizowych, oraz ustawy 
o handlu złotem.

Wojska węgierskie wbsadzają 
dalej Siedmiogród.

(= -)  B u d a p o s z t ,  12 września. Według ko­
munikatu węgierskiego sztabu generalułgo
wojska węgierskie dotarły również w P0" 
uiedziałek bez żadnych incydentów do wy* 
Znaczonych sobie celów.

Wymiana atpesi między A. Hitlerem 
a królem bułgarskim.

Berlin, 12 września. W  związku z
Borys, wystosował dbuu»zę do Adolfą SAV 
tlera, w której złożył Kanclerzowi Rzeszy 
podziękowanie za poparcie, jakiego dorfa* 
ta Bułgaria w sprawię pertraktacyj zK m  
aiunją. \v odpowiedzi na tę dwyeszę Kmc 
elerz Hitler wysiosowat telegram, wyrw 
żając nadzieję, że p-jruzumienie.rumuńsko- 
bułgarskie otworzy okres pokojowego 
Woju obszarów naddunajskich.

Pierwszy kontrtorpeduwibu 
Stanów Zjednocz, przekazano Anglji*

(= ) Nów, J^rk, 12 września. Pierwsz# 
z pooiód kontr torpedowców amerykan4 
skieh, jakie mają być oddane do dyspozy4 
cji Anglji, został w poniedziałek przeka4 
zany oficjalnie władzom brytyjskim w J04 
dnym że wschodnio-kanadyjskich portów

2 m ia h y  w  iM id y t is k le ! C ity .
Sztokholm, 12 września. Według wiado-*

mości nadeszłych z Anglji, zamierzał, *®‘!
r z ą d  g m łd y  l o n d y n e k i e j  «* o e t a t n ic h  k r y "  
t y c z n y c h  d n ia c h  p r z o n k ś ć  J e j  s ie d z ib y  « *
innngo miasta ai.ęielskiego, chwilowo je­
dnak nie doszło w tym kierunku do żadnej 
decyzji.

Uiekawe wieści do; hodzą o banku ł#* 
glelskim który zrnknił ostatnio ewą poi;4 
tyką w odniesieniu do złota, Bank Angiel 
•ki Wzbrania się zakupić złoto, złożom na 
rachunek zagranicznych właścicieli w cza* 
sle ucIoczk, kapitał - z kontynentu bezpo* 
średnio przed wybuchem wojny i w piet4 
wszyoh jej miesiącach

Bank oświadczył że złoto to gó nie inte­
resuje, gdyż po jego zakuptoitlu zostanie 
wartość jego zamieniona na zagraniczne 
waluty. Praktycznie, znaczy 11 odmowa na­
bycia złota, że właściciele będą musieli po­
nieść isami fraeht i ubezpieczenie.

Zawieszenie tygodnika francuskiego.
Berno, 12 września. Jak się dowiadują z 

Paryża, został tygodnik „Ma.iaanc". któ­
ry da./nitj miai cabarwlsnio lewicowo, 
otatnla jednak był redaguwant w duchu
totalitarnym, zawieszony prze®! rząd 
euskj na przeciąg trzech miesięcy. Powo­
dem zawieszenia był napastliwy ar 
polityczny.

Kłopoty hotelarzy szwajcarsklcn.
Zurych, 12 września. Podczae doroeznefl1} 

zjazdu hotelarzy s wajcarskich w Bazy1®' 
poruszono wiole bieżących zagadnień, przV* 
czem podkreślono znaczno g. gorezonlo
sytuacji togo działu. .

Wobec roku 1m38 spadla frekwencją w 
zakresie hotelarstwa ó 25 pi-óc., natomiflsl- 
wobec wzrostu kosztów utrzymania prź®ź 
mssł hotelarski bedzie musiał podnicso 
minimalne ceny utrzymania o 10 proc

d
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Kraków, 12 września.
Od tygodnia niemal rozpętała się 

kutt- i a> -A.nffl.ii straszna burza, której 
Sliałn a(La sie porównać tylko z kata- 
ró-ar nia. natury najpotężniejszych rozmia- 
ui6l|-godzina za godzina ukazują sie setki 
tóeih1? 5 samolotów nad sercem i móz; 
V "L^Herjum Brytyjskiego, aby zrzucić 
^ói ltemtttycznie postępujących atakach balast bomb na objekty wojskowe, 

dynn i j eg 0 okolicy.
informacyj nadsyłanych swjm 

» j-nuikom przeć neutralnych sorawo-
™cow, którzy reprezentują w Londy- 

ei„,"^?ystkie kraje i kontynenty i są nao-

5.aeh

świadkami tej potężnej walki, całe 
Un^Jn Pomysłowe na przedmieściach

R ta ly  Już zrównane z ziemia ,
Biajo®1 i nocą szaleją pożary w elektrow-
-  zakładach przemysłu wojennego, 

!.ynach, a przedewszystkiem w do-
,™ 1 obiektach portowych, ciągnących
strn!n *-fclometaww«j przestrzeni po obu 
łotv ujścia Tamizy i stanowiących
MByebczas durne Anglii oraz całego impe- 
I 3  Drogi komuni h 'cyjne są zn.szczone, 
lin ©nergji elektrycznej, wódy i ga-
L ,w Większej części przerwana, zaopa- 
iftk16 Londynu w środki żywności powa- 

s i®T.Zaflrożone.

[k p M s a  cześć zakładów przemysłowych 
tów t9leczynna, a wśród dymiących gru- 
któ, 1 Wąskich zadymionych uliczek, nad 
bi*61111 z nastaniem ciemności świeca u-
- - _ blasŁ L płonących pożarów, torują

drogę tysiące i dziesiątki tysięcy 
biefc}^51 z chaosu, «,by ujść z te«o

? akie obrazy — jakkolwiek nie w tych 
są nam już znane z ubiegłe'- - -  ■ . . . . . .  -  - u , ,  i , , ,  111 j u a  a i i a u c  z, u u i e t g i e '

ttt: ?°ku, specjalnie tym, którzy do osta- 
W S chwtli przebywali w mu.rach War- 
Bg Wy i byli świadkann tego, jat potwor- 
Wn°llaTy pociągncła. za soha obrona o- 

8:0 roiasla- hi iewątpliwie wypadki 
KfliiSząwskie, które w podobnych rozmia- 
tży?' 1 tych samych warunkach powtó- 
rÓto?: V wiosny w Rotterdamie, były
WaTt oobrze znane w Londynie, ponie- 
tóeioi i • n° sobię wyobrazić, ażeby rząd 

Ktlterfi-- n*e Podjął próby zebrania i oce- 
Woiat Własnym interesie ■ doświadczeń- 
W»tn °wych wynikających z dotychczaso­

wo Przebiegu wojny.
W jnibardziej niezrozumiałem musi sie 
liy^wać.. że w Londynie nie chciano u- 

ostrżeienia niemieckiego, wystoso- 
??. i "*  w pierwszych mięsiwach woj-

bj» Kiedy mianowicie wówczas poraź 
Bj/Wszy pod ochrona nocy zrzuciła zupeł- 

bezplanowo swoje bomby na zacho- 
ia«, tereny graniczne Niemiec, wyszuku- 
8kn ẑytesrm. bynajmniej nie objekty woj­
n i e  (nie mówiąc już o_ trafieniu ich), 
ij,, .domy mieszkalne i kościoły, raniąc i 
^.Pyająę przytem nieustannie osoby cy- 

v — rząd niemiecki stwierdził ponad 
J^eiką wątpliwość, że wszystkie te „wy- 
wfas pirackie" (tak wyraziła się prasa 
„^ leck ie ). będzie prowadził w dokładnej 
(ymencji, zanim nadejdzie kiedyś dzień 
ęsłąckrotnej odpłaty.
^Londym przyjął te zawiadomienia z po- 
Sat “̂  lekkomyślnością do wi domości, 
(lt-J propozycje pokojowe Niemiec, skła­
dne. >rzy różnych okolicznościach. Nawet 

M£°st przeciwnie, nie szczędził wysiłków, 
swnje samoloty wysyłać w dalszym 

tło ataków na niewojskowe objemy 
* . terenie Niemiec.
Lpietrikc rzeczoznawca wojskowy, ale 

każdy laik, nieposiadający strategi- 
L?.e«o  wykształcenia zr izumie rzuciwszy 
\Jko okiem na mapą, że te usiłowania nie 
C  ? i, ©i© mogą wyjść poza ramy poli- 
 ̂©zu ie bezsk utecznej demonstracji. Po o- 
bPowaniu wybrzeża północnej Francji
lotnictwo niemieckie przyszło w po&ia-

iSó!
danie terenu wypadowego,

. Ciągającego sią ód północy Norwegji aż 
i francuskiego wybrzeża Atlantyku, O- 
k®s ezasu od kapitulacji Francji wyko- 
Ij^stano na intensywna rozbudową istnie’ 
”itv -h n** budowę nowych licznych lob 
®k w Północnej Francji.

LPombowce niemieckie. które według ob- 
t My w nych ocen neutralnych obserwato- 

przewyższają maszyny angielskie nie­
cko liczebnie, ale także jakościowo, ma-

uchodźców belgijskich.
k^erlin, 12 września. ■</!■ pizy 5—30 sisr- 

powróciło do Brukseli z15.bDO uchodź-
którzy opuścili miasto przed i.0 m«>ja. 

M-yozatem repatriowano na prowincje bel 
Jlską 56.000 uchodźców przy pomocy aut 
‘^żarowych.

Sport we Francji.
k^ttrych, 12 września. Rząd francuski w 
bjęhy postanowił na jednem z ostatnich 
Jzwiti. stworzyć we Francji 20.000 pla- 

spi .*towych i hoisk, celem podniesie- 
wychowania fizycznego wśród mło-

takie boisko zostało już
'W atom

ją bardzo krótką drogą do żywotnych cen­
trów brytyjskjej masz.,ny wojennej. Mogą 
one wiec w ciągu jednego jedynego dnia 
startować wielokrotnie do ataku. Ponie­
waż pozatem mogą one swoje akcje prze­
prowadzać pod ochroną^ samolotów my­
śliwskich, są one w stanie dokonywać na­

lotów na upatrzone cele także przy zupeł­
nie jasnem niebie i przy jasnem świetle 
dnia. nie musząc zwracać uwagi na obro­
ną brytyjskich lotników myśliwskich, trzy­
manych zdaleka od eskadr bombowców 
przez eskortujące niemiecirie samoloty my­
śliwskie.

Anglja jest w sytuacji zupełnie iif jiej.
Droga do Niemiec jest daleka, angielst ie 
samoloty, które przytem mają po wól mej 
szy lot, niż maszyny niemieckie, potrzebu­
ją  12 godzin czasu na pokonanie przestrze­
ni .do nalotu i wylotu z Niemiec central­
nych. Praktycznie oznacza to,_ że samolot 
niemiecki może 6-krotnie dosięgnąć Lon­
dynu zanim samolot angielski bądzii w 
stanie odbyć jednorazowy lot do Berlina 
i z pov. ,'ote...

Dodać należy, że angielskie samoloty pod 
.ładnym warunkiem nin mogą wziąć ze so­
bą w czasie lotów do Niemiec bomb o tą * 
kim kalibiae, jakie są w stanie umesc 
bombowce niemieckie podczas swoich krot. 
kich wyskoków; do Anglji. Zmuszone »ą 
one ograniczyć sie co najwyżej do lekkich, 
a wiąc mniej skutecznych bomb rozprysko- 
wych i  zapalających, aby móc udźwignąć 
równucześnie wystarcząjąicy zapas benzy­
ny, potrzebny na tak olbrzymie odległe 
ści.

Rozstrzygające znaczenie ma również 
okoliczność, że bombowce angielskie zmu­
szone są zrezygnować z wszelkiego zabez­
pieczenia przez maszyny nyśliwskie, gdyż 
promień ich lotów jest zbyt krótki. Praw­
dopodobnie też z tego po ndu odbywają 
one naloty nad Niemcy tylko nocami.

Za dnia jeszcze ani jeden Anglik nie
ukazał sie poza Morzem Pćłiiucnem.

Na takie ryzyko brytyjska flota powietrz­
na nie może sobie pozwolić.

Swoja wyraźna niższość stara sią An­
glja nadrobić w ten sposób, że posługuje 
sie zupełnie odmieunemi metodami walki, 
niż strona niemiecka, podczas> kiedy lotni­
cy niemieccy przy .jasnem świetle słonecz- 
nem Rozpoznają nieomylnie i pewnie tra­
fiają w upatrzone cele, to Anglikom nie 
pozostaje nic innego, jak zrzucanie swoich 
bomb z wielkiej wyrcHtkl ni chybił t~a- 
fił. Przy tych metodach można mówić o 
jakimś planie tylko o tyle, o ile Londyn 
obiecuje sobie .otem oddziaływanie psy­
chiczne na cywilna ludność niemiscka-

Setki zabitych, wśród nich bardzo wiele 
dzieci, poeiągnąła za sobą dotychczas ta 
zbrodnicza akcja. Pomimo tego Niemcy -  
jak to podkreślają dzienniki zarówno nie­
mieckie, jak i zagraniczne — wciąż jeszcze 
nile odpłaciły tą samą monetą Ograniczają 
sią one dotychczas stale do ściśle wojsko­
wych objektćw, nawet od tego momentu, 
kiedy musiało paść twarde słowo „od­
wet"

Anglja jednak prowokuje dalej.
W  czasie jednej z ostatnich księżycowych 
nocy zrzucone zostały ponownie bomby w

Berlinie na objekty niewojskowe. W  każ­
dym razie w tym wypadku — w przeci­
wieństwie do licznych dotychczasowych u- 
siłowań — da sią stwierdzić przy tym ata- 
kn pewien plan. .tajpierw zapalono w po­
wietrzu rakiety świetlne. W ich .jasnem 
świetle zrzucono nastąpnie liczne serje 
bomb rozpryskujących i zapalających, któ­
re trafiły w Akademją Sztuk, „Dom In 
żynierów", boczne skrzydło gmacnu Beicbs ■ 
tagu, oraz — w ambasadą amerykańską (!). 
Dalej liczne bomby spadły w poóJiże szpi­
tala św. Jadwigi. Żydowski przytułek dla 
staieów zawalił sią.

Każdy, kto zna Berlin, wie dokładnie, że 
w pobliżu tych budynków niema ani oh 
joktćw wojskowych, ani żadnych zakładów 
jrzblt.y łowych, służących dla celów wo­
jennych. Ale może w Londynie sądzą po­
ważnie, ie  Akademja Sztuk, w której wy­
stawiają swoje dzieła wybitni artyści z ca­
łego świata, stanowi objekt wojskowy?

Nie, tak naiwny nie jest nawet pan 
Churchill. Wie u u zupełnie dobrze, ie  t. 
z w. „płytki zapalaj ,ce“ zrzucone w wiel­
kich ilościach przez jego lotnikow (cienkie 
plytłd eelulojdowe, zapalające sią same 
pou wpływem słońca), nie mogą wyrządzić 
iadnych izikód niemieckiej gospodarce ■wo­
jennej. Ale niewątpliwie sądzi on, że przy 
pomocy tych zapalających płytek nadrobi 
i n to wszystko, czego nieujugła _ osiągnąć 
jego załamująca sią na całej łinji blokada 
Niemiec. Gospodarstw! wiejskie, stodoły 
i zbiory mają pójść z dymem i pogrzebać 
pod swemi zgliszczami chleb dla miljonow 
kobiet i dzieci. Mają spłonąć lasy i  pójsc 
z dymem wsi, ażeby nądza i zimno rozto 
czyły swoje tragiczne panowanie.

Ale Niemcy i temu zapobiegły.
Dysponują one niewyczerpanemi gospo- 
darczem. i wojskowemi rezerwami, aby 
prowadzić do zwycięskiego zakońcżeuia 
tą gigantyczna walką nie tylko w swoim 
interesie, ale i w Inter, sie całej Eurupy.

Jeżeli vi najbbliższjm czasie Anglja, a 
w szczególności Londyn przeżyją jeszcze 
gorsze chwile, niż dotychczas, wówczas ca­
ły świat pomyśli to samo, co ów zagrani­
czny dziennikarz, który niedawno na te­
mat piekła w Londynie pisał w brazylij­
skim dzienniku „Notjeiąs?.

„Żaden bezstronny obserwator nie może 
zaprzeczyć, że Hitler wykazał niewyczer­
paną cierpliwość i zarządził akcją dopie­
ro po licznych upomnieniach pod adresem 
Churchilla. Lotnictwo niemieckie zaczyna 
niedwuznacznie rozstrzygać tą straszną 
walką".

Prasa wioska o nalotach na Londyn
(= ) Rzym, 12 września. Ataki powietrz­

ne na serce Anglji toozą sią — jak stwier­
dza prasa włoska — z n ip z mniej sz o n ą 
gwałtownością w dalszym ciągu. Przytem 
ze szczególnem zadowoleniem podkreślany 
jest fakt, że ataki te tym razem skiero­
wane były również n . obronno-gospodaę- 
cze objekty w londyńskiej dzielnicy plu- 
tokratycznejj jako siedziby tych, którzy 
pragnęli wojny i dla swoich celów chcieli 
jeden naród za drugim rzucać na pole 
walki.

Jeżeli dzisiaj wypadki potoczyły sią ina­
czej, niż tego spjdziewali sią plutokraci 
angielscy, b i upatruje sią w tern zrządze­
nie sprawiedliwości oraz słuszną karą za 
niezliczone okrucieństwa i dokonywam 
z zimną krwią ataki na bezbronne kobie­
ty i dzieci.. _ ,

„Lotnicy Goeringa nie dają stolicy an- 
giflskiej ani chwili wytchnienia i zao­
strzają z godziny na godziną, swoje ata­
ki" — brzmi czołowy tytół wydania po­
łudniowego „Glornale d‘ ltalia“. Jednak 
widocznie — jak podkreśla dziennik -  
owa nieodpowiedzialna banda zbrodnia­
rzy, rządząca Anglją, wciąż jeszcze nie 
pojąła doniosłości tych akcyj, skoi-o u- 
uporczywie idzie dalej droga prowokacyj, 
jak tego dowodzi ostatni atak angielskich 
piratów powietrznych, drogą, która w nie­
unikniony sposób prowadzi kraj do zguby.

Podczas kiedy w Londynie niszczy sią 
objekty wojskowe, fabryki broni, urzą­
dzenia portowe, rezerwoagy nafty i maga­
zyny, to RAF atakuje w dalszym ciągu 
cele nie mające nic wspólnego z armią i 
wznieca poiaj v- w donnach mieszkalnych 
w Berlinie. W obliczu tego stanu rzeczy 
szczytem bezwstydu jest wmawianie przez 
angielską propagandą Ameryce, iż n:e- 
mieecy lotnicy dążą do „zrównania z zie­
mią całych dzielnic mieszkaniowych w

m

atakach na Berlin i Hamburg oi-az wobec 
perfidnych i podstąpnych metod angiel­
skiego lotnictwa, Anglja nie ma żadnego 
prawa do inscenizowania pozorów jakiejś 
„humanitarnej" ofensywy.

„Tevere“ podkreśla, że bluźnierstwa, ja ­
kie c o d z ie n n ie  wznoszą sią ku niebu z an­
gielskich kościołów i synagog, mają słu­
żyć jedynie ratunkowi klasy bogaczy. Gał 
kiom innym jązykiem przemawia staty­
styka dzieci niemieckich, namordowanych 
przez piratów powietrznych Churchilla.

Całe życie stolicy Anglji — jak podkre­
śla „Popolo di Roma — mst zd< zorganizo­
wane, a przytem niemieckie bombowce, 
mimo, ż. prowadzą jedynie akcją odweto­
wą za chorzowskie ataki angielskich pi­
ratów powietrznych na otwarte niemieckie 
wsie i miasta, atakują tylko objekty po­
siadające znaczenie wojskowo. Wobec ol- 
bitfffgB sb rozmiarów zniszczeń, nawet pro­
paganda brytyjska muSd przygnać, iż sku­
tki ataków są przerażające i uznać nie­
zaprzeczalną hegemonią lotnictwa niemie­
ckiego nad obszarem powietrznym nad 
Anglją w obecnej chwili. Silnie podkreśla 
również prasa włoska skuteczny atak nie­
mieckich bateryj nadbrzeżnych na bry­
tyjski transport konwojowany i nieprzy® 
jacielskie baterje koło Dower.

*  *  *
Madryt) 12 września. Prasa hiszpańską 

stoi całkowicie pod wrażi niem niemiec­
kich ataków odwetowych. Prawie wszyst­
kie korespondencje zagraniczne poświeco­
ne są omawianiu bombardowania ważnych 
wojskowych objektów gtplicy A ngljl

Dzieonik „Arriba" podkreśla, że Londyn 
jest nietylko symbolem, ale .także gospo­
darczą i polityczną centralą imperjum bry­
tyjskiego. „Jeżeli Londyn zostanie znisz­
czony Lub podkopany, wówczas potąge an- 
rpMp-ka można bądaró oceniać je ć jy w  m:

poza; europejskiego punktu widzenia, po­
nieważ w Europie nie bądzie ona _ odgry­
wała już żaanej roli. A.tak trwający juz 
od szeiogu dni, -stano v do pewnego stop­
nia zapłatą, jaką Wielka Brytanja musi 
uiścić za swoje niesolidarne postępowa­
nie". '

Silny SkiacUeK Kursów na giełdzie 
nowojorskiej.

-( )̂ Nowy Jurlt, 12 września. Na nowo- 
iurskie giełdzie poniedziałkowej zazna* 
czyły sie silne spadki kursów, które-w zu* 
pełności zniweczyły zyski z ubiegłego ty*

Szczególnie silne straty wykazały czoło­
we akcje przemysłu zbrojeniowego Pjzy 
miernych obrotach. W  Nowym Jorku tłu­
maczą ten silny spaflfek k u r s ó w  wzrastają* 
cemi Wątpliwościami, jakie żywią kola go­
spodarcze Stanów Zjednoczonych e° uo
zdolności A n g l j i  do p r z e tr z y m a n ia  potęż­
nych a t a k ó w  n ie m ie c k ic h .

Herriot w zawieszeniu.
Vichy, 12 września. Minister spraw we­

wnętrznych M«-rcjuet zawiesił ostatnio 
radą miejską miasta Lyonu, którego bur- 
mistrzem jest b. p rem jer HerrioŁ

Ograniczenia we francuskim przemyśle 
tekstylnym.

Zurych, 12 września. Wobec biakui su­
rowców do fabrykacji wyrobow tekst i- 
nych zakazał rząd francuski .budowania 
wszelkich nowych zakładów tekstylnych 
lub powiąKszania już Istniejących.

Zapasy wełny, bawełny i juty są  obecnie 
wobec angielskiej blokady na wyczerpa­
niu. Dlategu też postanowiono p^zydrnelac 
zakładom tekstylnym jedynie 30 m kontyn­
gentu z roku 1938, a pozatem bądą do su­
rowców tekstylnych dołączane sztuczne 
suiowce. Rząd francuski zakazał ponadi) 
wyrabiania wszelkich luksusowych mate- 
rjałów.

Z W urszaw y i okolicy.

Odbudowa sfsd gazowej na ul. Dobrej.
■Wydział sieci przewodów i obsługi kon­

sumentów Gazowni Miejskiej przystąpił 
Obtatnio do dalszych końcowych prac naa 
odbudową sieci gizowej przy ul. Dobrej, 
gdzie prace były przeprowadzane w dwóch 
etapach.

Pierwszy etap wykonany całkowicie _ w 
październiku ub. roku, objął w *te: dziel 
aicy zabezpieczeniu sieoi i naprawą bezpo 
średnich uszkodzeń w rurach, jak dziur, 
wyrw i pąkniąć. Drugi .etap obejmuje re­
wizją wszystkich przewodów od Solca do 
Nowego Zjazdu, wyrównanie poziomów i 
krzywizn, spowodowanych obsunięciami 
terenu, wypalaną rur nie nadających sic do 
użytku na rury nowe. Praca nad wykon* 
czeniem tej linji stała sią nieodziovvną, po­
mimo bowiem prowizorycznych kilkakrc • 
tnych naiiraw, orzewody te ciągle wykazy­
wały nieszczelności i powodowały znaczne 
straty gazu.

Ponieważ Powiśle, jedna z najstarszych 
dzielnic zgazyfikowanych, posiada,  ̂ stare 
rury, przeważnie małych średnie, które w 
ostatnich łatach okazały nie niewystarcza­
jące do zaspokojenia zapotrzebowania ną 
gaz, przy wymianie na nowe wziąto tó 
szczególnie pud uwagą i. obecn. s zakłada 
sią już rury o średnicy 300 mm. Zatrudnia­
jąc około 50 robotników, Wydział Sieci i 
Przewodów zdołał ukończyć 1/3 całej _ ora­
ny, tj. przebudować odcinek od Solca Jo ul. 
Ludnej.

Jeszcze jedna potajemna gorzelnia 
wykryta,

Wywiadowcy policji śledczej w Warsza­
wie wykryli przy ul. Dubieńskiej na Gro­
chówie wielką [ doskonale urządzoną po­
tajemną gorzelnią, która mieściła_ się w 
piwnicy tegoż domu. Podczas rewizji zna­
leziono również zseior w ilości około pól 
wagona, oraz wiąkszej ilości surowca. — 
Trzy wielkie beczki z zacierem, _ aparat i 
nowoczesne urządzenia gorzelnicze prze- 
wieziono cło brygady ochrony skarbowej 
Lokal opieazątow- no, zaś właściciela zli­
kwidowanej gorzelni Józefa Senatora are­
sztowano.

Zagadkowi zabć [stv.o w Siekierkach 
pod Warszawą.

Dwóch nieznanych mążczyzn wywołało 
w nocy w podstąpny sposób śpiącego w 
HEOpie przy ul. Polskiej 11 na Siekierkach 
19-leAniego Władysława Kija, syna rolni­
ka. Gdy Kij wyszedł, w ówcz is ow!.' mąż > 
czyźni zasypali go gradem kul rewolwero­
wych. Huk wystrzałów zaalarmował są­
siadów, którzy zawezwali- policją i pogo­
towie. Lekarz .stwirećbił zgor K ija wsku­
tek. 3 ran postrzałowych klatki piersiowej. 
Zabójstwa dokonano prawdopodobnie na 
tle porachunków osobistych. Zwłoki Ofiary 
przewieziono do prosektorjum. Policja 
wszozcła dochodzenia.

Bandyci postrzelili dwie osoby.
W  Miedzyszytnie pod Warszawą nienjąci 

narazi e sprawcy postrzelili 48-letnlego 
Mendla Szabessona, Rannego w 6tanie eią-
zkim przewieziono do szpitala.

We wsi Dąbrówka pod Rad'ymin« m B’0* 
lo Warszawy pustrzelotiy został Jan Dą­
brówka z zemsty za to, ze nie poizwolil 
okolicznym mieszkańcom wypasać bydła 
ńa swojem-pastwisku. Również i jego ma* 
«janoMUixiaieśoi,ó m  szpitalu.
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Fortunek domowy.
Pani musi dzisiaj o wiele więcej poświę­

cać się sprawom domowym, riiż pdzed woj­
ną. Rzadko który dom może sobie dziś po­
zwolić na trzymanie stałej służącej, a 
przytem i gospodarstwo wojenne wymaga 
więcej pracy i zachodu.

Ze sprawą pracy w domu wiąże de bez­
pośrednio sprawa odpowiedniego ubrania-
Wiadomo, że praca domowa stwarza wie­
le niebezpieczeństw dla naszych sukienek. 
Kurz, tłuste plamy — sa to rzeczy dziś. 
Przy trudności prania i czyszczenia, bar­
dzo kosztowne. A często zdarza Biją tak, 
że Dani pracuje poza domem i w pare mi­
nut po przyjściu z pracy musi podać o 
biad, musi doprowadzić do ładu miesz­
kanko.

Dla tych. pań podajemy dziś wzór łatwe- 
Bo do wykonania fartuszka, który dosko­
nale osłoni sukienko i co najważniejsza, 
je«t tak łatwy do zrobienia, że nie wyma-

ga właściwie wcale umiejętności szycia 
i kroju.

fartuszek ten może pani zrobić albo z 
jednego kawałka materiału, o wymiarze 
kwadratowym., długości ok. 80 cm, albo 
też zesztukować go wzdłuż ł dwóch, albo 
trzech pasów materiału równej szeroko­
ści. Może pani na niego zużyć stary kietor 
ze zniszczonej letnie* sukienki, albo toż 
np. ze starego, podartęgo obru .a w kwiar 
tj, — każdy jasny, najlepiej desenie wy, 
kreton lub płótno będzie tu odpowiednie.

JaJg wygląda w y k ró j— widzimy na ry­
sunku dokładnie. Ramiąc/.ka ra przyszyte 
w ten sposób, że wkłada się je przez gło­
wę, przyczem krz: żują się one na karku. 
Unika się w ten sposób wszelkich guzicz­
ków, łatwo się obryw anych . Z tylu far­
tuszek wiąże się na niezbyt długie szarfki. 
Fason figury trzymają dwie małe za 
szewlki. Jak je zrobić — wikazuje rysunek. 
Można ich nawet nie wycinać, a tylko za­
szyć od lewej strony. Na ostatku przyszy­
wamy jeszcze kieszonkę i fartuszek jest 
skończony.

Fartuszek ten można, jeśli pani nie ma 
maszyny, uszyć całkowicie ręką,

*

Z działalności Obywał. Komitetu 
Samopomocy Społecznej w Kielcach.
Kielce, 12 września. Obywatelski Komi­

tet Samopomocy Społecznej w Kielcach o- 
ogłsił sprawozdanie za okres od IŁ sty­
cznia do 20 lipc;, br. Ze sprawozdania po­
wyższego wyxr> i. że wpływy Komitetu 
wyniosły ponad 30 tysięcy złotych. Z kwo 
ty tej wydatkowano poważniejsze kwoty 
na pomoc w gotówce dla miejscowej lu­
dności (ponad 11 tys. zł.) oraz na pomoc 
ewakuowanym za pośrednictwem PCK 
(ponad 11 tysięcy zł.). Popadto wypłaco­
no zapomogi dla Domu Starców i Schro­
niska nla umysłowo upośledzonych.

W  dn. 28 łipca Obywatelski Komitet
Samopomocy Społecznej zakończył swoją 
’   ‘ ‘ “  " kidziałalność, a dalszą akcję przt.ąi Polsl 
Komitet Pomocy, któremu przekazano ró­
wnież saldo kasowe (ok. 3 tys. zł.).

Ujęcie Ślęzaka i jego groźnej liandy.

Przy okazji pc dajemy jeszcze jeden mo 
del z zakresu ochrony przy pracy. A  mia­
nowicie wzór rękawicy jecu.opalczasiej,
która ochroni ręce pani, pi zy niszczącej 
prący. Rękawice takie może pani uszyć 
weęług podanego wzoru z barchanu, pa ­
neli, albo resztek kąpielowego przeście­
radła. Szyć trzeba bardzo drobnym ście­
giem. gęsto, aby się nie pruła. W kostce — 
Ściągamy rękawiczki na gumkę.

Takie rękawice oddadzą nam nieocenio­
ne przysługi, zw laszcza przy kuchni, gdy 
trzeba brać w rękę rozpalone raczki garn­
ków i przy robotach wy iątkowo_ brudzą 
cyc*1 i niszczących ręce, jak palenie w p'e- 
cu, łupanie drzewa, wybieranie popiołu 
i t. p.

Rękawice te powinny być prane jaknaj- 
częściej.

Włoszczowa, 12 września, (gej); W  cza­
sie obławy w  ręce policji wpadł niebezpie­
czny herszt bandy 3hmsk*v Ślązak i jogo 
kompani: Stefan Pasek. Ignacy Stańczyk 
Józef Łapaj i Józef Nowakowski, wszyscy 
z Białej Błotnej, gm Irządze (pow, Włosz­
czowa).

Binda ma na sumieniu szereg rabunków 
i włamań na terenie pow. włoszeżowskio- 
go, będąc postrachem okolicznej ludności.

Od Ślęzaka odebrano krótki karąbiu 
wojskowy 0 nabojami, od bandy zaś osta­
tnio skradzionego wieprza w Irządzach.
_ ł-ianuc wraz z hersztem Ślęzakiem pod 

silną eskortą odstawiono do, więzienia .w 
Kielcach.

14.30. Dokona go szef okręgu radomsKie^ 
gubernator dr. Lasch. Równocześnie eze9 
cznośeiowe przemówienie w yg '°sJ_ 
wydziału w rządzie Gćnęralnego tru 
torstwa p. Ko ar ner. który bedzie mo' j| 
temat wyżywienia i rolnictwa. - L d  
odbędzie się pokaz OL,iąrćw z pasis je 
stadniny av Bog. sławicach, a nas 
premiowanie najbardziej rasowycn 
rzat, wkońcu zwiedzanie wystawy, ,b;0j 
dżinach przedpołudniowych i popoi " , a. 
wych w niedziele odbędą sie dalszezy i odczyty. Premjowanie _odz«iac..s|f
okazów zwierząt odbędzie się w n|8

^Od* szeregu tygodni czynione sa 
towania około organizacji tej w y e^ ą -iy  
uwagi na to warto podkreślić ro|nl
zwiedzeni tej wy -tawy przez •{0*a Jysta- 
kćw polskich, bowiem ta_ pierwsza ^■fro  
wa rolnicza bedzie wskaźnikiem da1 Aj.Tmrrfl̂ łlrn m CłZlGClZ1!Wwzmożonego w>erilku
eztej. udział1W  akcie otwarcia wystawy wezu*a “ wT1ń 
przedstawiciele i najbliżsi współprac■ 
cy Generalnego łuberna.torstw? :,3\ reg« 
nież czołowi przedstawiciele władz 0 ;e(jzić 

Wszyscy rolnicy winni zatem p f|n 
niezwykle ciekawa dla nich wysta » 
Opatowie.

(Jo) SPADŁ Z DACHU. W e fioJe 
ozór o godz. 19 spadł z dachu, łaP1̂ , „ły 
łębie, Smajek Józef, lat 14 — za1*11® rekę 
przy ul. Masarskiej 1 i złamał lew;! m-e- 
Lekarz Pogotu wia Rat. upatrzył go i B 
rował do szipitala św. Łazarza.

KRONIKA
Policjant skrytobójczo zamordowany 

w Broniwicach.
(Jo) Kraków, 12 września. W  diniu 6-go 

b a . około godziny 21, przyszło do restau­
racji Bogackiego w Jronowicach Małych 
kilku osobników, którzy zażądali piwa,—  
następnie korzystając z tego, Se w lokalu 
nie było poza nimi nikogo, przedstawili 
się jako policjanci i usiłowali przeprowa­
dzić rewizją rzekomo w poszukiwaniu za 
bronią.

Na iświadczeinie właściciela lokalu, ze 
broni hit po»ia»la, osobnicy rydobyl' re­
wolwery i : iZąrali on gospodarza wyda­
nia pieniędzy. Żona właściciela, zorjeato- 
wawazy się, ze ma do czynienia z bandy­
tami, zamknęła się w mieszkaniu i wszczę­
ła alarm, wzywając policję. Wówcza s ban­
dyci rzucili się na Bogackiego i p« bilii go 
kolbami rewolwerów, zadając mn kilka 
ran w głowę, jak również pobili oberną w 
tym czasie w lokalu irecp.ę Kuszilkową — 
poezem zbiegli.

O napadzie dowiedział się będący poza 
służb:, kapral policji polskiej Kouba, — 
który'udał się’ bezzwłocznie ną miejsce i 
gdy .ńo załatwieniu formalności śledczych 
wracał na posterunek, został jv skrytobój­
czy kposób napadnięty na ul. Widok w 
Bronowicach i zastrzelony, Policja wszczę­
ła natychmiastowy pościg za sprawcami 
morderstwa.

STAN WODY NA WIŚLE wynosił w 'd. 
12 września w Krakowie minus’ 270, w Za­
wichoście plns 135.

(Jo) ADRESY Al *TEK dyzui ujących 
dzisiejszej nocy w Krakowie. Adolf Hitlei- 
Plate, 45, tel. 125-' t; Łobzowska 8, lei 220-15 
Dietla 36, tel. 147-64; Grzegórzecka 9, teL 
138-57; Grodzka 22, tel. 102-03; Plac Matejki 
3, tel. 156-11; Plac Inwalid, y 7, teł. '56-10; 
Maaalińsk.iego 7, tel. 124-70; Lubicz 7, tel. 
121-82; Adolf Hitler Platz 9, tel. 134541.

(Jo) ZAMACH SAMOBÓJCZY MŁO­
DEJ KOBIETY. We czwartek rano zosta 
ło zawezwane Pogotowie Ratunkowe na 
ul. Grodzka 4U, gdzie Przytocka Joanna, 
lat oi, odkręciła kurki gazowe w celach sa- 
nmbójezyeh i zatńuła się gaz^m świetlnym. 
Zawezwany lekarz Pogotowia Rat po ze 
stosowaniu sztucznego oadechania, tlenu i 
zastrzyków, polecił odwieźć ją  do szpitala 
św. Łazarza.

(Jo) WŁAMANIA. Do składu to w aro w 
bławatoyeh przy ul. Miodowej 6, dokona­
no włamania przez wybicie otworu w mu­
rze i : Kradziono różne to wary vTartości o- 
koło 10.000 złotych na szkodę Bomsteiaa 
Dawida. Policja przeprowadza dochodze­
nia. — Do sklepu komisowego Krzymaó- 
skiej Marji przy ul. Grodzkiej 32. dokona­
no włamania i skradziono garderobę i sre­
bro war ;ośc3 około 9.000 złotych,

Woźny dzEeń rolnictwo
C^nercilrc&go G ubernatorstw o.

Otwarcie pierwszej rolniczej w Opatowie.
12 września. W  •tajbljfszą(pwp) Radom, „      „

on>o#ę I niedziel, dnia 14 i 15 wrze ,nia br.sol _____     .   .. .
odbędzie sie --r Opatowie, w r-idor.skieM, 
pierwsza akregcwi wy rwa zwierząt ho- 
rowianych ekręgu radomskiego i innych 
okręgów Generair.c,, Gubernatorstwa.

W pokazie wezmą udział najbardziej ra­
sowe i wartościowe sztut i koni, bydła, cie­
ląt, świń i owiec z terenu okręgu. Uzupeł­

nieniem wy stawy L ;dzie naukowy rokaz 
wielkich zadań, jakie ma do tpełniema 
Wydział Wyżywienia i Rolnictwa zaś po­
kaz maszyn i narzędzi rolniczych połączo­
ny będzie z praktycznemi doś w Ladci«miami 
najbardziej nowoczesnych maszyn i eu ty- 
kułów przemysłowych, służących rolnic­
twu.

Akt otwarcia wystawy nastąpi o godz,

W ESOŁY KĄCIK.

PIĘKNY WIEK.
Mój dziadek skończył wez/oraj 90 1®* 

związku z  czem gratulowałem mu: .
— No dziadku, 90 lut to pięknj ^  ^
— Nonsens — przerwał mi dziadek "  

lata, to naprawdę piękny wiek.
,W APTECE.

Do apteki wchodzi jakiś klient. . fl- 
# — Chciałbym prosić o lekarstwo w8, 
śamierzania bólu.

— O jaki ból panu ehodzU
— ETm, f mi jeszej b nie wiem, to 

zależało od tego jak przyjmie mn10 
żona...

W  SZKOCJE.
Sz" rt c l wali się swoją żoną:
— Moja żona przedpole dni,nr*
biurze, popołudniu jest kasjerką ^  -a. 

e, a w nocy gra w kawiarni na fort®1'
w
nie, a w nocy gra 
nie.

— A" kiedy śpi?
— W- ezaisie obiadowej -------

klama w oknie wielkiej firmy z pyjaJ 
i uocuieuii koszulami.

W SAD ZIE. j|
Sędzia: Oskarżony skrad' pła: zęz ® 

wystawowego. Dlaczego dopuścaliśeit 0 
tego czynu? .

Oska. żony: Na płaszczu była ŁartCC®* | 
„korzystajcie z wyjątkowej okazji".

OCTATNI RAZ.
Fdn Maciej po raz trzeci został 

cem. Po stypie pogrzebowej wraca du.^, 
mu ze swym przyjacielem parem Wia^y.-; 
tym, który -rledwie na nogach się tą ! 
ma. Siada więc na ławce i wrzeszczy*. Q.

— Ale to ei tylko ,owiadam, że ' ■„ 
stajni raz byłem na pogrzebie tw ojej 
ny, więcej mnie już na to ni©

NIEMOŻLIWE.
— Stasiu, masz brudny kołnierzy, 

mógłbyś go przynajmniej odw rócit 
drugą stronę. , i

—■ Tak! Ale esy widziałeś kiedy ko*'11 
rzyk, któryby miał trzy strony?

EUGENJA WAGNER.

Z  wierzowódz
Powieść fantastyczna. 

Ilustrował: Witold Wagner.
ii):
Żbiegli z gór na płaskuwzgórze, kierując 

Się w stronę, gdzie właśnie rozgrywała się 
b it w a  między Etiopami a 'Włochami.

Uętał grzechot karabinów, natomiast 
zwarły się ciała najeżone bagnetami. Stra­
szliwe Wrzaski, bolesne jęki, przekleństwa 
dochodziły z tego kłębów*’ska ciał 'udzkich.

A tu z pośród tej masy zbitej widać 
dwóch ludzi na koniach. Jeden z koni to 
właśnie koń jego. Poznaje go po kształ­
tach, zwinnych ruchach, jak jaszczurka, 
to bu, to znowu tam.

Biednie zwierzowódz. prawie nie dotyka­
jąc ziemi, ku miejscu, wyjąc, a za nim 
stłoczona masa pawianów z piskiem, wrza­
skiem, tylko kły błyskają w pyskach.

Usłyszał głos swego pana koń. Skoczył 
w bok, jakby pejczem uderzony, zrzucając 
jeźdzc i. Zwycięstwo diyłiło Się na stronę 
[Włochów, gdy naraz ci zaatakowani znie­
nacka od tyłu pierzchać poczęli, tracąc 
Orientację.

Nie wiedzieli bowiem przed kim się bro­
nić, czy przed Etiopami, czy przed mat- 
piem _ woj skiem. Lec, i Etiópowie przera­
zili się ogromnie, wMżąo wśród małp zwie- 
rzowodz -, tego ducha puszcz, władcy wszel­
kiej zwiei zyny, poczęli więc także lodekaó.

Na skutek ataku małp opróżniła się 
prawie, przestrzeń. Pozostali tylko ranni 
i zabici. ■■ )

Tymczasem kon przypadł do swegp pan
Oszalały ■%. eadośc-ir Skoczył nań zwierz,

wódz, dał znak odwrotu pawianom, jadąc 
na przedzie.

Dość duży kawatefc drogi przebył', gdy 
stanął, rozglądając się wokoło. Jakaś mysi 
błysła mu przed oczyma, -Odwrócił sie, pa­
trząc w bok w stronę pozycyj etiopskich. 
■Wdali zobaczył jakieś poruszające się po­
stacie, Byli to samarytanie.

Patrzy zwmrzowódz, patrzy wreszcit r i
f -raęa z powrotem i wewał, jak wicher gna 

u jednej grupie. Tam bowiem widzi j i. 
którą szukał beznadziejnie. W  białym pła­
szczu ze znakiem Czerwonego Krzyża, klę­
czy kolo rannego, obwiązując ranę a przy- 
niej stoi żołnierz, poJająe i przytrzymując 
bandaże. Z pod okrycia na głowie wymy­
kają się złote loczki włos i " . Czynność 

swą wylonuje zręcznie, Migają się tylko 
w powi"tizu jej małe, kształtne rączki z 
długiem’ arystokratycznemi paluszkami. 
Ranny jęczy, kwili, jak dziecko płaczące, 
chwilami przestaje, patrząc w śliczną po­
chylona twarzyczkę lekarki. — Skończyw­
szy wstaje, idzie kn drugiemu, trzeciemu, 
niosąc ukojenie,, choć w maleńkiej dozie. 

Lecz oto spostrzega nadbiegającego dzi- 
. kusa, w juałpiem towarzystwie,' Początko- 

i- l wp myślała, m  ito Etiop zabłąkany, powra­

ca, ale pomyliła się. Poznała dzikusa, nie­
dawno widzianego, gdy samolotem leciała 
na front. Krew zakrzepła w jej żyłach, gdy 
iobaczyła wąrok jego, peleń pożądliwością 
w nią utkwiony. Schyliła, się i cb żącemi 
rękami szybko poczęło owijać gazą i ban­
dażować ranę. Skończyła, gdy nad nią sta­
nął rozogniony zwierzowódz.

Konik jego zarżał. Ranni Etiopowie że­
gnać się poczęli,, zapominając o swych bó­
lach, a Włosi przyglądali mu się z zacie­
kawieniem.

A on, ten duch puszczy, czy proroka jak 
go nazywano, stał nieruchomo, wpatrzony 
w nią, jak W cudowne bóstwo.

Gdy lekarka ukończyła opatrunek, dzi­
kus zeskoczył z konia, bełgocąc coś do Mę- 
ri, wyciągnął ku niej błagalme ręoe.

Ta, przęstrajszona więcej grzywiastemi, 
kosm.atemi pawianami, cofała się w tył, 
szukając nadaremnie pomocy, Etiopowie, 
przerażeni obecnością jego, z krzykiem u- 
ciekali, kryjąc się, gdzie tylko który miał.

Panika zapanowała nie do opisania. 
Dvroeh łwlko ludzi ze służby sanitarnej bie­
gło doktorce na pomóc.
. Widząc to zwierzowódz i przeczuwając, 
ze, zńowu może ją utracić, porwał przemocą 
szamocącą się, krzyczącą Meri i skoczył m  
konia, kierując się do uciec: ki.

Pozostali sanitariusze i lekarze poczęli 
strzelać do nóg pęuząoego konia i pawia­
nów. Łącz strzały chybiały, przestrzeń mię­
dzy uciekającymi a goniącymi stawała się 
coraż większa.

Jedna kulka trafiła pawiana w nogę. 
Ten zapiszczał z bólu, n*e mogąc podążyć 
tak szybko teraz za panem,

Z ., ierzowódz oglądnął się,  ̂ żal mn się 
zrobiło zwierzęcia, lecz nie mógł nie pora­
dzić, mocno trzymając Wyrywającą się 
Meri.

Ta jednak n a ekutek-iprzerażenia i  m oes-

wania się z nim omdlała, zwisając 
cfclym swym ciężarem ha jego rękach- p 

On wpatrzony w nią,, jak w tęczę,. W z Ą  
e a i  teraz ten drogi ciężar spogląd iją® A 
nią z zaciekawieniem, a zarazem z trW^p.,]

PrzyDyli wreszcie do lasu bananów
styh. Delikatnie, jak umigt złożył 01 
na nraru /e , a sam pobi^rł do fiW jĄ J ó , 
wodę, którą przyniósł w szerokim b^jji 
Ochlapał twarz Meri, która po eh 
otwarła oczy, a widząc się znowu w ł 51 je- 
dzikusa powtórnie zemdlała- 'U^krótc® 
dnak oprzytomniała. , ie-

On głaska i ją  pieszczotliwie, mlaska^ K 
zykiem, cmokał, bełkocząc przytem. bgt 
otjs wiał on swą radość. Konik nittohi ^g, 
parskał, przyglądając się jej. Piękne\ 
ktorka nie rozumiała, co .o wszystko e
czy. P<iznała wprawdzie Zwierzowó ^  
pomeważ widziała go nie tak dawno- 
raz podniosła się z ziemi, chcąc . - j a k  
lecz on jej nie pozwolił. Uniósł 3®* J -
piórko, sadzając ją uod pniem .d1’," a 
Cztery pawiany opasały ją  dookT . ’jja. 
Zwierzowódz zerwawszy piękne kiś®10
na nów, podawał jej piękne owoce- Uf!t 

Ona  ̂jednak z przestrachu . nim ^  ,io
włożyć nie mogła. Łzy cisnęły się J gjjii- 
oczu, co Widząc Zwierzowódz poczM 
czeć, okazując swój żal.

ROZDZIAŁ VII.
Przeszło dwa tygodnie była Meri. w

v  ,9iwipjT*7:mxrnfl7:n P n w n l i  7QP7pła S1Q V  •>,cy Żwierzowodza. Powoli zaczęła P^L, 
/wyczajać dó nowych ,varunku.W W  g.Amw-j M/u U. u Jl 1 /  w j  0 1 1  W d I tn
Brawurowa natura była jej 
mocną.

J *k wierny Dies otaczał o-i ją trOSKu ̂  
opieką, starając się o i,ożywienie. . 
ugasić pragnienie. Całemi go^si/ianu-/ 
dział teraz przy Meri, bojąc się 34 °P 
nawet na chwilę.

(Ciąg ńaŁszy nastąpili
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Noc grozy.
H U M O R E S K A .

Gdy aię ezjua, stare powieści i grzebie 
" archiwalnych zapiskach starych rodów, 
jpedy sic wczytuje w dawne kroniki ro- 
fffcmne naszych antenatów, nie wydaje się 

dziwny tytuł powieściowy takiego 
OTociażby Walerego Łozińskiego „Zaklęty 
:tnyor“, gdy w 1845 roku cuda działy sic 
niesamowite w żwirowskim pałacu, a fa- 
;hia daleko rozniosła sławą pochylonego 
* zapadłego w zieinią gniazda.

W modnych tak dzisiaj „sensacyjnych 
fomansiac h“ stanąlljy bez najmniejszej 
'"atpliu ości ów „Zaklęty dwór“ na pierw- 
Ś2em miejscu, a chociaż brak w akcji nie- 
żęuzowuyeh akcesorjów obor-ny^h czasów, 
Jak samolotów, aut, radjos.lużby i poli­
cyjnego pościgu na motocyklach. to prze­
cież posmak brawury wnoszą nocne 
whadzk. i tajemniczy maziarz, ogniste de- 
tesze pańskich stajen i lufa wymierzonej 

pierś krucicy czy jednorurki.
A znikające pojaw iajace sią w nagłe 

■Jswiietlouych oknach pustka stojącego 
w o ra  widmo nieboszczyka dziedzica, zje- 
*0. włosy i sercu raźniej bid każe.

Jeżeli prawda jest, że wszystko w życiu 
powraca, to czemuż by ni© miały powra­
cać o! ropne historie lpiornycn widziadeł, 
wałęsających sią po komnatach dawnych 
domostw i jak ongiś straszących nas dzi­
siaj, gdy rozum •da sią być u szczytu pa­
nowania m  d światem i wszystko mu pód- 
Porzzłdkować sią winno.
, Stare dwory sa jtszcze i wiele opowie- 
dziećby mogły zawałom gratami lamusy, 
zegary zaś o kukułcny* h głosach od 1 at 
tnilczad w katach kredensowych, izbic, 
Pewnie jeszcze wiącej dziwów maja ukry­
tych w swych głąbiach.

Ale niechaj milczą dalej kurantowe ze­
gary, śniąc swój sen przeszłości...

O takim starym, da dziś stojącym dwo 
fze. opowiem ja!

Upowem, — a raczej nie o dworze, jen© 
® jednej takiej pełnej gruzy przeżytej < w 
Hun nocy, co wryła się w mą pamięć jak 
nic jeszcze nigdy... Wiąc mówmy!...

Ganek z zajazdem, tonący w gąszczu zie 
lonego wina, gazon opasany żywopłotem, 
kamienna podmurówka i nisko nad ziemią 
osadzone _ okna... Przybudówka w tyle, 
drewnia już i dachówką kryta. To czasy 
nowsze—

Ale majestat starości kryje sią w pra­
wem i lewem skrzydle budynki frontowe­
go, pamiętającego tak bardzo wiele...

Studentem bywałem w starym dworze..
O! .Jeszcze wtedy skronie yuju nie sre 

brzyły sią siwemi nitkami a cioteczka ra 
źniej niż dzisiaj paredowała z pąkiem klu­
czy u pasa, w orompyjr słomkowym Ka 
peluszu z upiąremi pod nim z trudem dwo­
ma cudownie długimi i grubymi Jaa wąż 
boa warkoczami...

Potem — życie pchnąło mnie kolejami 
dalekie mi ud poszumów złocistych zbóż, — 
dwórł zatarł sią nieco \ mej pamiąci i czar 
jego uleciał prawie z chłopięcej duszy...

Pozostała w© wspomnieniu jedna noc 
pod jego dachem miniona, noc — by z 
czarnoksięskich baśni wyjąta, ponura, 
wietrzna i bezksiężycowa noc, pełna szme­
rów i skrzypień, trzasków i zawodzeń ja­
kichś w stuletnim parku, gdy wicher giął 
drzewa i Siekł kroplami deszczu w szyby...

Wierzą do dzisiejszego dnia, że mogą w 
noc taką wychodzić z poczerniałych, ram 
poblakłych portretów dawni ludzie, i 
strojni w kontusze, z karabelami u boau, 
mogą snuć sią po miejscach pokrytych pa­
tyną wielu, wielu dni, -  aż kur zapieje po 
trzykroć i jutrzenka nie zaróżowi wscho­
du... Po kolacji pościelono mi w tak zwa­
nym „dziecinnym , dużym dwaokiennym 
pokoju, mającym troje drzwi, solidnych 
dwu skrzydłowycn drzwi, biało malowa­
nych. Jedne wiodły do sieni, drugie do 
narożnego, „gościnnego1'1 pokuiku, trzecie 
wreszcie do jadalni, połączonej z resztą 
dworu.

I za temi-to właśnie drzwiami odprawi­
ły przerażający sabat złe moce lub widmo­
we postacie ze starych sztychów dały sobie 
rendez-vuus przy dźwiękach fortepjanu...

Kto chce —■ może sią śmiać, z politowa­
niem kiwając głową,

Ale mme wówczas, byto bardzo daleko 
do śmiechu...

Usnąłem, kołysany monotonnem chlu­
paniem deszczu z rynny gdzieś u narożni­
ku werandy, zawodzeniem wiatru i skrzy­
pieniem gałęzi.

Nacią snąłem przykrycie na nos niemal, 
bojaźliwie uprzednio śląc wejrzenie po 
wszystkich czterech kątach obszernego po-' 
koju, przypominając sobie n i wiadomo 
dlaczego właśnie w ten wieczór .burzliwy 
wszystkie w dzieciństwie historje o zbó­
jach ; upiorach.

Zamknąłem oczy i mocno zaciskając po­
wieki, nasłuchiwałam nocnych odgiosów...

...Tajemniczych stąpań po strychu, brzę­
ków jakiegoś porzuconego żelaziwa, na

który padały obłamane gałązki, packania 
strącanych wichurą owoców w sadzie...

Noc, czerń za oknami i itjk w mem ser­
cu... Czas płynie.

Pewnie upiynęła już godzina lub dwie 
na -tern mimowolnem czuwaniu, gdy uszów 
moich dobiegły jakieś podejrzane szmery 
z jadalni...

Tam coś sią działo1!
Ni to posuwanie czegoś po czenuś, ni to 

przeciąganie czeąoS do Kogoś — łeoiuchny 
odgłos szurania i pobrząkiwania, ledwo u- 
chwytny i straszliwie denerwujący...

Przykryłem sią teraz już z głową ra­
zem...

Słucham...
Nagły dźwiąk, coś jaK metaliczny upa­

dek, cisza...
Zegar zaczyna bić...
Włoski moje pojedynczo można liczyć...
Stoją wyprostowane, j ik druty, wszyst­

kie, a nie zaczynałem wtedy łysieć!
I po d łu g ie j, jak wieczność chwili, nowy 

objaw niesamowitości/
Krótki, oderwani, potężnie irzmiąey w 

nocnćj głuszy fortepianowy akord!...
Czul, m, że woskowa bladość rozlewa mi 

się na twarzy...
Tam — w pokoju ktoś w nieprzejrzanej 

ciemności siadał do klawikordu...!
Psssst!... Ooooo! Nie myliłem się, ani 

krzynę...!
Już cichuteńkie, jak tchnienie, płyną to­

ny dziwnej gaimy.
Wolniutko., miarowo, i ...silniejszy, ba­

sowy dysonans. Cisza... cisza już odtąd 
niezmącona,..! AaaaaehL.

Wioseczki jnż mi opadły, ale zlepia j‘e 
pot... zimny pot!

Dq rańa nie śmiałem ni nóżką, ni rączką 
ruszyć! A wyglądałem podob 10 jak po so- 
lidnem „łaniu“ z ręki rodzica dobrodzie­
ja...

W  dzień wszystko inaczej wygląda... 
Świat, 'udzie i stary dwór.

Nawet nie tak groźnie i tajemniczo oui y 
kot, co spał do południa na fortepianie, 
zwinięty w kłębek...

Powinno sie stanowczo domykać kre­
dens, gdy wsta wia się doń mięsiwo, pozo­
stałe od kolacji...

Wtedy kot, po dobrym posiłku nie bę­
dzie spacerował po forteni-anowej klawia­
turze, pokąd sen go nie utuli... A jakże!

Stefan Krasiński (Kraków).

ANEGDOTY
NIKISCH N  MINJATUHZE.

Artur Nikisch by> bezsprzecznie w Łip-* 
sku najpopularniejszym m u z y k ie m  wszyst­
kich czasów. Ale częstokroć się żMrzłflo, 
żr ludzie, którzy go znali tylko z podium 
sali koncertowej, nie pozna v ali go na ait- 
ey. * powodu jego niezwykle drobnej po­
staci. Gdy pewa go razu przechadzaj się 
muzyk po jednaj z głównych ulic miasta* 
n . :le dwie panie stanęły przed nim zdu­
mione, a jedna z nich zauważyła:

— Popatrz, ooś nadzwyczajnego. Nikisch 
w minjatnrze.

^ / 
ROZTARGNIENIE NEWTONA.

Newton, słynny angielski fizyk dawał 
niejednokrotnie w życia codziennym do­
wody roztargnienia. Pewnego razu, jue 
chcąc przerywać pracy, postańowił spożyć 
śniadanie w swym gabinecie. Służąca 
przyniesione śniadanie, na które m. . t  
składały sie i jaja, położyła na stole, tuz 
obok zegarka uczonego.

Gdy przyszła po pewnym czasie, idziwi- 
ła się nieśmiało, gdyż ujrzała F?wtórni, 
stojącego na środku pokoju i r lnie przy­
patrującego się jaju,, które Lrzymai w rę­
ku. IdegareK zaś spoczywał z pęknięte ul 
szkiełkiem w kieliszku na jajko.

Cesarz Rudolf zatrzymał sią pewnego ra­
zu wraz ze swym dworem niedaleko . lo -  
guneji i uJbI się do tego miasta. Penie* 
waż jednak deszcz  ̂ zaczął padać, wstąpił 
do pewnej piekarni.

Właścicielka nie chciała mn pozwolić 
zatrzymać się dłużej, gdyż nie poznała ce­
sarza, który był skromnie nbrany, Skoro 
oesaiz nie zwracał uwagi na ubraźliwe 
słowa, jakiemi go przyjęła, wówczas pod­
niecona gospodyni złapała garnek z wodą 
i wylała na przybysza. W  wynini. tego ce­
sarz, ociekający wodą, powrócił do obozu.

W południe otrzymeła gospodyni prze­
syłkę, która zawierała potrawy z królew­
skiej kuchni. Kobieta domyśliła się, z© 
przyby »zem był cesarz i pośpieszyła na je 
go dwór, aby przeprosić za swe nieuprzej­
me zachowanie się j prosić o łaską. Cesarz 
jednak nie okazał sią mściwym, a jedj ną 
Lare dla gospodyni było m, że musiała wo­
bec eałego dworu opowiedzieć przebieg 
zdarzenia.

Obwieszczenie
o zgłaszaniu się właścicieli kuni.

aWaawnie do "lecenia z dnia 11 września 
1340 rofcu otrzymał; m pełnomocnictwo z 
Grzęda Szefa Okręg. Krakowskiego Wy- 
Ipiału Wyżywienia i  Gospodarki Rolnej, 
A/aków, ażeby w przyszłości czuwać nad 
rozdziałem pokarmów zwierzęcych między 
żąwodnwyeh właściciel- koni, a ńalanówi- 
ćie w ten sposób, że będę wydawał na nie 
karty zapotrzebowania. Do dnia 22 wrze­
śnia 3940 roku zobowiązani są zgłosić się 
u mnie właściciele kom:

a) właściciele przedsiębiorstw transpor­
towych, „pedytorzy, pn owoźnicy, wła 
ścieiele pojazdów, dorożkarze i t. d., 
o ile ci jeszcze nie są zgłoszeni, jako 
członkowie

b) wszyscy inni właściciele koni, np. fa­
bryki, cegielnie, przedsiębiorstwa 
rzemieślnicy i t, p.

Zgłoszenie musi nastąpić osobiście , w 
moim biurze: Rathausplatz 10 (pl. W. W. 
Świętych), II pietra, yi czasie od ił—12-stej 
r 15- 18-Łtej. Jako legirymację należy przy­
nieść ze sobą dokume ity wysonywania za 
wodu.

O ile zgłasżH nie nie nastąpi w określo­
nym czasie, nie nastąpi wówczas przy- 

dzial pokarmów zwierzęcych w miesiącu 
październiku.

Kraków, 13 września 1940. 2726k
Stowarzyszenie przedsiębiorców 

transportow.v oh 
dla Okręg a Krakowskiego 

pod. DIcke.
$ĄO  OKHąoOW Y W  KRAKOWIE, Widiziaif I  c , 

"wiilay, daia 9 Anta 1940, I T 120/40. Z: r&nam uie 
poetępowat la pT®apnowad®enla dow adv śmie--
.ci. Andraej Fedei-owiwo, eym Władyslia-wa 1 Zofii, 
prodizony 10/XI. 18«0, asesor Dyr^koji Kolei Pań- 
etwOwyeii w Krakowie, dnia B wrześui-a L95J w cmar 
ei< iaotly Ł^leła koto stacji SIotrwina-BraewkO rngo- 
d®ouy odłuiuLkiemi gramajtii w eorue ixiat i ma być
poodowam," w wspólnym g-obie Loto diworoa kole- 
jowego w Tarnowie. Gdy zattenn luoźma pmyjać, że 
KaietmleJa waninki nwtawoiwe praeprowattoenia do­
wodu ćtnieireii, -aairand la sde ma wsiosek Jnliid F ue- 
rowi(Szowej poeteipowdaie ceiem przeprowadzenia do- 
Wudu ftmieiroi odnośnie do wymienionej osoby —  A 
zaraaean wzywa sie o udeie'enl< wiadomośM o An­
drzeju Federowieau tut. Sadowi. Trzy m,iiB.»iąoe po 
dniu 14 września 1940 r. Sąd po przedJjciha/niu stron 
eo do wyriiikn praeiprowadizoinyoli doobodzeń załatwi 
oetateoznie wmiosek. 2708k

NlniejMyn, nw llrdzam , że Rowiński Antom!, lat 
60, syn lana i Krystyny zam. w Broku n/B.t pOw. 
OM-ów Mrzowieoki, ul. Pułtuska Nr. 52, w dniu 
t  września 1940 r. zlożyl z„ireldowanle w komisa­
riacie II kolejowym Policji Polskiej m. Warszawy 
« kradzieży na jego szkodę w dniu 5 września 
1940 r.- por trelu z zjwartośolą 471' złotych gotówki, 
tymczasowego wykazu personalnego, wyd nn^yo 
pr-e. Magistrat m Broku na nazwisko mi laująeero 
i jego żony, komcesji na prowadzenie restauracji 
II  kat_gor.il z wyszynkiem, wydanej przez Urząd 
Celny w Warsżawie, keiążld t  ̂tonie,ye|, karty re­
jestracyjnej karty przemy iłowej, podatkowej, pa­
tentu akcyzowego, karty rowerowi i i karty n» ku­
pno butów, wydanej przez Magistrat m. Broku. —  
KlerOwulk II  komisariatu kolejowego Policji Pol- 
skieji Waela\/ Okońsk' 27D4Ł

Zakończenie ru bryk i $  U rzędów 1'.

TEMPt!
tUDBOB FflBR DDBROLIN

Dnia 8 września b. r. zgubiono
w pociągu pospiesznym da lian Skarżysko— Kraków 
miedzy go.iz. ll.au— 17.15 walizkę w której miedzy 
(innymi anajdował.y sie dokumenty buchi Iteryjne 
firmy „Mafol“ Spółka z ogr. odp. Kraków, Syro­
komli 5, nie DrzoJstaWiojące dla osób postronnyoh 
żadnej wartości. — Dla ui-juntacjd podaje sie oliż- 
sze szczegóty tycnżę dokumi ntów, a to kill-saziesajr, 
luźnych kart dziemslkowyob i koaitowyoh. bloczki 
ki a, e przy bodu i rozchodu, skoroszyt z -jdpisatni 
faktur wyeoodzących, księga kasowa z zapisami ou 
1. 1-— 31. V III 1940. —  Uczciwemu znalazcy wypłaci 
i ig dobrowolnie kwotę 800 zł. rezygnując z ,pozo- 
stjiyob przedmiotów walizce si zuajdującyoh. 
Zgłoszenia pod „M afol" Sp. z ogr. odp. Kraków,

Syrokomli 5, miedzy godz. 9-tą a 13-tą pop.
32727

Tanie KNOTY
z surowca aieinieukieęu do 
lamp naftowych wszelkich roz­
miarów. każdą ilośó dostarcza 

Zarząd komisaryczny
F-my Ę. WACHS i S-ka

Kraków, Lwowska 2.
Ządaó »r< pektówl 

_________    30718

JA S N O W ID Z
W IS Z N A P O R I,

znany w kraju 
zagranicą, wyj a. 
śnią zawiłe taj­
niki przp...(osoj 
i przynzlości. — 
(Medium), Pisem. 
uie podać date 
urodzenia. Przy. 
jęcia: Długa 5. 
m. S ’45a

R ó ż n e

v « R T Ę
rzemieślniczą ro- 
tograficzną ud- 
stąpię, iiwcntnai 
rile zaangażuje 
Lajkarza Zgło­
szenia: — Gonleo 
Kraku w ski Krw- 
ków „Nr 32817", 

32817
D r. y llS TE L S K I
spucjal. cborób 
kobieo., przyjmu­
je: Mikołajska 9.

82801
P LD i N IA

niemieckie, iirze. 
pisywanie, tiu- 
inauźeu-a wyko­
nuje niuro adwo­
kackie. Sienna 
7/4. 32799

Fundusz, wmortyz-iwyjny 
Ogólne koszta 227.426,i i
Odpisania 3.368.93

236.296.9T

S Z Y K !
F LI iG A b C JA I 
PACH OW Oai

nuda C-t pnacow ■ 
nlta kran ieoka 

Podoleokiego, —  
Kraków, Zybll- 

kiewiena 5, kla­
tka 3, po’ 'ierza- 
jąo wybom*nie 

praoy kośtjumu, 
piaezcza, ubrania, 
któr, wykonuje 
według najnn1 '■ 
szych żumali. — 
Bez ryzyka od­
wiedź, i zaufasz.

328oG

1*10 Z Ł O TY C H
(50. RM) nagro 
dy otrzyma żma- 
1 izcfl. breloka od 

zegarka, zgubio­
nego w dro­
dze Adolf Hltler- 
platz —  Kop' r- 
nika. — Opis: 
srebrny łańcu­
szek, brelok zio- 
ty, na zewnętrz­
nej stronie czte­
ry perły, a na 
odwrotnej foto­
grafia kobieca, 
oszklona. Ing. 
H. Sobottamik, 
Kraków, Lazar-u 
L2. m. 7 32802

Fabryka maszyn S. Weberski i S-ka Warszawa

Kasa, banki, pap. wart.,
weksle 

Place i budynki 
Maszyny i ruchomości 
Debety 
Inwentarz
Aktywa przechodnie 
Straty

Bilans na
zi.

37.488,04 
211.723,02 
385.971> 54 
190,923,06 
19/.3U3,!! i 

7,-- 
3.127.02 

1,226.548,03.

31. 12.

Kapit. akcyj.
Bund. amortyzac. 
Kapitał rezerwowy 
Kredyty 
Oebely
Passiwa przechod. 
Dywidendy

RachunoK iyw6w 1 jtrat
zi.

5.301,93 Zysk brutto
Zysk’ dywidend’
Straty

500.000,-
464.347,11

8.963,52
222.120.66
22.518,82

579,86
8.216,—

1.226.548.03

Zł.
231.104,83

2.065,12
3.127.02

23&m9’f
K T O

pozyczy ncaoiwej
roaztmie itoł i 
kilka stoików. 
Łaskawe zgłosz.: 
Dietla 83/7.

32828

Z JE D N O C Z E N IE  
y z a f i  noW  

K U  IK  W S K IC H
Sp. z o. o. Kra­
ków, u1. Zamen­
hofa 8. Przewóz 
wszelkie! towa­
rów .wla inymi 
3amochodaxni na 
tereuie catego 
Generalnego Gu- 
bernatorstv a. — 
Zwózka magazy­
nowania. Ekspe 
dycja , Przepro, 
wadzki. 32698

O B IA D Y
obiite. smaczne, 
trzydaniowo. '! 
złote. Karmelio- 
ka 21a. 49795

Dr. U l  D Y C Y N Y
przyjrhii meble 
 ̂ i przechowaniu 

ewentualnie za­
pinki. Oferty do 
„Par", Adolf Hi- 
tlerplatz 46 —
„38175“ 2722k

DORSZE n a d e s z ł y !

R YBY kupisz najkorzy&tn iej w

I I H O R D S 2 5  Spółce d la  handlu ryb  z  o, o. 
KRAKÓW.

MIEJU^A HALA TAROOW A
Aleja Daszyńskiego 3( codziennie od 8 — 13

K O JD E R
Julja unieważ­
nia zgubiony do­
wód osobisty, wy 
dany 5. K, 1334 
przez Zarząd 
Miasta Krakowa.SzbSl

P O W O D ZEN IE
w trudnyoh spra­
wach zapewni 1 a- 
żdemu rada chi- 
romantki grafo- 
ingini, Wielojłole 
26/8., od otwar­
tej do siódmej.

3 1445

UNIEWAŻNIAM
zgubione 2 legi­
tymacje szkolne 
na n -zwisko Ry­
szard Kotarba, 
ur. 14. X I 1925 
r. w Świątnikach 
Górnych. 32691

P R Z EFA h B O
W U J E

wszelk- odzież 
spłowiałą, tkani­
ny, włóczki — 
Bowe, pod gwa­
rancją: Farbiar. 
nla Fra-ic' tka 
Jogałły. Kraków, 
Dietla 98. 32460

A R T Y S TY C Z N A
naprawa uywa- 
nó-..' perskich, ki 
ltmów: Tkalń a,
Kraków, Józefa 
a. 32518

Ogfsezując 
się częściej, w 
nasze| qazscle 
korzystasz z 
ulg. — Żądaj 
Raszych szcze 
gółowyeh carte 
ników ogło- 
ezsrt.

U N IE W A Ż N IA M
zgubiony portfel 
wraz s legityma­
cją dorożkarską, 
dowodem osobl. 
stym i pieniędz­
mi, na nazwisko 
Wójcik Józef. - -  
Łaskawy znalaz­
ca z chce zwró­
cić bez zwrotu 
pieniędzy. 82725

P R Z E JM IE
kuchnie, sypial­
nie. jadalni — 
Komn.et, cześć — 
solid i  .■■"ynuy 
urzędu Ik. Oferty: 
Goniec Krakow­
ski, Kraków, „Ni 
32726". 32726

W Y P O C Z Y N E K !
Lanckoron i, wil. 
la „Pod Matką 
Boską" — nie­
drogo. 32731

K T O  "
tanlu odsprzeda 
nbranle dl u wy­
sokiego iutrligeu 
ta. — Zgłoszenia 
Gonieo Krakow­
ski Kraków „Nr 
32788". 32788

D E N T Y S T K A
Stofanja Ossoliń­
ska pizyjmuij: 
Kraków, Łegjo. 
nów 12. 82574

K O N C E S JĘ
szynkii-.tą we*. 
n>« w dzierżawę, 
mam urządzony 
lokal. — Gonieo 
Krakowski Kra 
k„w „Nr. 82785-" 

32785

O IM n A S T Y K A ,
plastyka dlt dzie­
ci i pań: Balet- 
misi z Hand. — 
Kruków, PowIś.Ł 
12. m. S. 32307

PO SAD ZKA RZ.
układa parkiet 
wiasuym mate­
riałem, Zgłc lże­
nia: Gonieo Kra­
kowski Kraków. 
„Nr 32413".

324) 9

P O D A N IA
prośby Guma
C7-n' i na nie­
miecki wykonuje 
Teńleck i-TerLem 
Floriańska 55 — 
Firma chrzęści 
jańsi-a 82309

E L E K T R Y C Z N A  
K b P JO W N IA  

PLAM 6W
Kraków, Sław­
kowska 11. KO- 
pjuje, przeryso, 
t. uje tuszen.

32422

N A I . i t / I A
bez śladn uśzko- 
dzouą garderobą 
Tkainlu Sztucz­
na Kraków, —  
Starowiślna 48, 
(dawniej Miko­
łajska, — Rynek 
Główny). 82447

CHufiOBY 
WEWNĘTRZNE 

I KOBIECE V
Di Dziuba, A»ny.
, i 8, od 4—6. — 
Dla uiezomai* 
nych koDiet Jlgl 

82448

K R Z E S Ł A
Używan‘  zakupi 
dla klienta Kon­
cesjonowany — 

UhrzeScijatskl 
Sldep Komisowy 
„w. Tomasza 26, 
telefon 126-01.

U N IE W A Ż N IA M
zgubioną kartą 
cukrową — nr. 
4.871 82697

O B IA D Y  4,86 Z Ł
Kawiarnia, Mar­
ka 27. 82729

K IL IM Y .
dywany, firanki 

wszelką »arde. 
robę czyoOi che­
micznie, taohnwc 
Pralnia ohemioz. 
na 1 artystyczną 
rarbium ia FraD. 
Ciszak Jrgałła . —  
Kraków, Dietl* 
9t (obok narożni­
ka Starowiślnej!

82442

M ASZ
patefon — 
mieniaj swe pły­
ty: Florjańska
29/5. 82753

O g l o n e i i i d )  p o p r a w k i
w  ogłoszeniach, zmiany treści itp. w® 
wszystkich dniach tygodnia przyjm ujem y

tylko d o  g o d z i n y  1 6 toJ
natomiast do niedzielnego numeru tylko

d o  p ią t k u  g o d z .  14'toJ

\



„GONIEC KRASOWSKI* Nr. 2T3. Piątek' 13 września W .
i i g i ; z n y
(półt oczn y) 
i daje sumienne.

k n r c  n n r A C 7 f 7 A i ł P i  m M « S 8  niem iecko-polskiej M A R C Z E W S K I E G O  ( A .  H i t l e r p l a t T  s ,  t e l e f o n  N r .  1 0 1 -1 4 ;,  o be jm uje  m. in. także;
n u l 9  u p i U s C U O l I t J  9 1  W e P e S M  S B B J b  j ę z y k  n i e m i e c k i  cd  podstaw, z  gram atyką, ortografją, konwersacją ko respon dencją  i m a s z y n o p l s m w
lenne, gruntow ne i w szechstronne przygotow anie do zaw sze o o i 'popłatnego zaw odu. Znajom ość języka niem ieckiego ani m atura p rzy przyjęciu n i e  w y m a g a n a .  W pisy teraz.

D E tA S Z E R K Ę
rutynowaną — 
przyjmę zaraz. 
Zgłoszenia Pral­
nia „Czystość' 
Kraków, Dąbrów 
skibgO 11.

32625

F R Y Z JE R A
męskiego i prak­
tykanta na do­
kończenie przyj­
mą zar^z. Ka­
szowski, Mogil­
ska 39. 33753

G O R ZELN I K
potrzebny na 

kampanię >o ka- 
walersku. Zgło­
szenia tylko pi- 
i bxiii e. — Odpisy 
Świadectw któ­
rych się nie zwra 
«a  przesyłać: 
Gorzelnia, Bra­

nice, poczta Ple- 
szów koło Krako­
wa. 32779

DOM
chrześcijański 

poszukuje dziew­
czyny do wszyst­
kiego i do dziec­
ka, bez gotowa­
n a . Zyblikiewi-
< na 8. m . 6.

32769

P I A N I ?  rA
, t  si rzypi k po­
trzebny od za- 
Taz do kawiarui 
, Morskie Oko" 
w Zakopanem.

32810

S Ł U Ż Ą C Ą
do wszystkiego, 
potrzeb.' zaraz. 

. Zgłoszenia: Kra. 
ków, Sieniiradz- 
kićgo 4, II. p.

32784

P O TR Z E B N A
sl ząca san o 
dzielnie gotująca 
za nauką kroju. 
Warszawsi-a 4, 
I. piętro.

32790

P A N IE N K Ą
do poeawania 
potraw w kawiar 
ni przyjmę zaraz 
Najcłiętniej z 
prowincji. Kra- 
ków, Mały Ry­
nek 7. Sachowa. Sj'-' v ;r 32792

P O TR Z E B A
dziewczyny z go­
towaniem. Pro- 
kocim koło przy- 
stanku. Restaura 
ej a Bodzioeh.

32743

C U K IE R N IK A
liżbolidonego cu. 
krach- pieczywie, 
skromne warun­
ki, przyjmie Cu- 
kie-niiu Peszkow- 
aki —  Sauok.

2694k

F R Y Z JE R S K I
pomocnik męski 
zdolny, potrzeb­
ny zaraz: Przer 
worsk, Kościelna 
Skręt, 2695k

p*W 0W A RA-
ilEW O W N IK A
o waru, posiada 
eego praktykę
średnich i m f.
uh browarach, 
zyjmę na umó- 
onych warun- 
ch. Zgłoszenia 
semne wraz z 
podaniem wa. 
iiaów i roferen 
j do Gońca 
rak., Kraków, 
ir. 2696k".

R Z Ą D C A ,
ogrodnik, młod>, 
poszukuje nraoy. 
Gonieo Krakow­
ski Kraków, „Nr 
2708k“ . 2708k

P A N N A
ze znajomością 

języka niemiiieie- 
kiego, poszukuje 
pracy gardero­
biani 'j, pokojo­
we. ewentualnie 
djo sprzątania 

biur. Zgłoszenia: 
Goniec Krakow­
ski, Kraków, —  
„Nr. 32821".

32821

SZ U K A M
pracy du samot­
nych osób (chęt­
nie niemieckich). 
gotuję bardzo do, 

brze. Zgłoszenia; 
12 i 13 bm. od 
godz. 2 popoł. - 
Kolberga 3, m. 
5. 32825

K U P I Ę
domek murowa­
ny, parterowy w 
okoiicy Starej
Olszy —  e wen 
tualmie. Prądnika 
Czerwonego. —  
Zgłoszenia: Go
nieć Krakowski, 
Kraków, —  „Nr. 
32770“'. 32770

K U P I Ę
sypialnię nowo. 
czesną ewentual­
nie pokój kombi, 
nowamy. Zgłoszę 
nia: Gonieo Kra­
kowski, Kraków 
„Nr. 32771".

32771

M ŁO D A,
średnie wykształ. 
cemie, maszyno, 
pismo, —  irochę 
niemiecki, zna­
jąca bardzo do­
brze gospodar­
stwo domowe — 
szusa posady w 
biurze, sklepie.

wypożyczalni 
książek itp. Zgło­
szenia: Gonieo
Krak., Kraków, 
„Nr. 32766".

32766

A K W IZ Y T O R ,
inkasent, regi- 
strator poszuku­
je pracy. Zgło­
szenia: Goniec
Krak.,* Kraków. 
„Nr. 32719".

32719

M ŁO D Y
księgowy, kores­
pondent poszu­
kuje jakiegokol­
wiek zajęcia. — 
Goniec Krakow­
ski Kraków „Nr 
32739". 32739

M A T U R A
szioiy handlo­
wej, przyjmę pra 
słyke w fabryce, 

w większem 
przedsiębiorstwie 
handlowem. —  
Zgłoszenia: Go­
nieo Krakowski 
Kraków — ..Nr. 
32738". 32738

d w ó c h
Iry-.jerskieh po­
mocników męs­
kich poszukuje 

posady w Krako­
wie' lub Da wy­
jazd. Zgłosz. «n;a: 
Goniec. Krakow­
ski Kraków „a*r 
32734". 32*34

F R Y Z JE R
damsko - męski 
poszukuje posa­
dy. Kraków, Dłu­
ga 67, Czesław.

32676

P O TR Z E B N E :
kuohnrka star­
szą, —  kelnerka 
młoda, znajomość 
niemieckiego. — 
wymacani a skro­
mne, dobro trak­
towanie. Bar Lu. 
dowy, Długa 82.

P O TR Z E B N Y
fryzjer męski na 
stałą wyp >móżkę 
a gwarancją. —  
Knaków, \M azo- 

wiiećka “4
32159

Posad
p o s z u k u j ą

PO LEC A M
zdolną, uczciwą 
kucharka do re- 
s*auraeji. Kra­
ków, Karmelicka 
35, m. K, godz. 
23. 32774

S LU SA R Z -
maszynista obej­
mie pracę tarta­
ku, młyna lub 
c< atiam googrze 
wania Zgłosze­
nia: Gonieo Kra­
kowski, Kraków 
„N,t. 32767".

12767

P R Z E D S TA - 
W lC Ił  Ł

aryjezyk, długo­
letnia praktyka, 
prima referencje, 
perfekt niemiec­
ki, poi "ki, szuka 
artykułu. Zgło­
szenia: Goniec
Krak., Kraków, 
„Nr. 12677".

32677

EKO N O M
z Poznańskiego, 
obeznany dosko­
nale z uprawą 
roli plantacją 
buraków, nasien­
nictwem, chowem 
inwentarzy, ener­
giczny, obowiąz­
kowy, bezwzględ­
ni” uczciwy, po­
szukuje posady, 
najcnetniej "  a
oddzielnym fół. 
w ark 1 1 . Zgłosze­
nia: Gonieo Kra­
kowski, Kraków, 
„Nr. 2693k“ .

»693k

B Y Ł Y
f  unke jonąr jusz 

P P. prosi górą. 
co o jakie zaję­
cie zaraz na ws i 
łub w mieście. 
Kraków, Wasi­
lewskiego 9, m. 
z. 32682

N A U C Z Y C I E L -  
K A

“ yjed ,ie na wieś 
do dzieci do la( 
9. —  Zgłoszenia: 
Gonieo Krakow­
ski, Kraków, „Nr 
32688". 32688

K u p n o

K U P I Ę
Elmara F9 em. 
Zgłoszenia: Go-
tnliieo Krakowski, 
Kijaków, —  »,Nr. 
32746“ . 32746

K U P I Ę
dwie obrączki zło 
te. Starowiślna 
54. Dozorca.

32687

K U P I Ę
jadalnie now o­
czesną. Zgłosze­
nia: Gonieo K ra­
kowski., Kraków 
„Nr. 32772“ .

32772

K U P I Ę
psa ratlerka, —  
najchętniej brą­
zowego w wieku 
do pół rojtu. —  
Zgłoszemia: Go­
niec Krakowski, 
Kraków, —  „Nr- 
32777“ . 32777

M A S Z Y N Ę  
do P A L E N I A  

K A W Y  oraz m ły­
nek do m ielenia 
namiastek kupię, 
podaó wielkość, 
stan, markę, rok 
budowy, system 
ogrzewania, go ­
dzinną w ydaj­
ność. — O fęrty: 
Goniec K rakow ­
ski, Kraków, „N r 
32678“ . 32678

K U P I M Y
natychm iast k il­
ka maszyn do 
(pisania i  licze­
nia- O ferty z po­
daniem m arki i 
ceny: Goniec Kra 
kowski, Kraków, 
,Nr. 32730“ .

32730

K U P I Ę
3 w agony dyń i 
buraków ćw ikło­
wych, cukrowych 
i  m archwi czer­
wonej —  każdą 
ilość. Zgłoszemia; 
Gonieo K rakow ­
ski, Kraków, „N r 
32690“ . 32690

G A R D E R O B Ę
męską, palta je ­
sienne, zimowe 
kupuję: —  Staro­
w iślna 21, m. 8.

32361

K U P I Ę
dziecięce łóżecz­
ko z siatką i ma­
teracykiem  w do 
brym  stanie. — 
Zgłoszenia? Gro­
niec Krak., K ra. 
ków, „Nr. 32680“  

32680

P I A N I N O ,
krótki fortepian, 
patefon tanio ku­
pię. Karm elicka 
17, biuro. 32684

K U P U J Ę
noszoną gardero­
bę, płaęę najw yż“ 
szą cenę: Sklep
narożny, Józefa 
22. Na żądanie 
przychodzę do do­
mu. 32315

K U P U J Ę
N O S Z O N Ą

G A R D E R O B Ę ,
obuwie, bieliznę, 
płacę najwyższe 
ceny: K raków ,
Starowiślna 74, 

lep. Mieszka­
nce: Starowiślua
54/24, IV  piętro. 
Przychodzę do 
dumo. bez zobo­
wiązania. 32832

M Ł Y N E K  „ H U ­
R A G A N O W Y "

do korzeni itp. 
kupimy. Często­
chowa, skr. 43, 
tel. 11-63.

2727k

J A D A L N I  E,
sypialnie, forte ­
piany, oraz w ie­
le innych uży­
tecznych rzeczy 
poleca K oncesjo­
nowany Chrześci­
jański Siflep K o­
m isowy św. To­
masza 26 telefon 
162-01. P rzyjm u­
ję  wszystko w 
komis. 32819

M A R K I
pocztowe kupuje 
dziesięć lat ist­
n ie jąca  „Filate- 
lia“ , Hiitlerpiatz 
9. 32827

K U P I Ę
maszynę połową 
do robienia ce ­
g ły  w dobrym  
stanie, dostoso- 
waną do napędu 
motorem. Oferty 
z dokładnym  o- 
pisem oraz ceną 
skierować: Pro­
bostwo święto- 
ni owa, — poczta 
Przeworsk.

°2656k

D A C H Ó W K A
palona i asbesto- 
wo-cementowa z 
n<*tych m Lasto wą 

dostawą „Uni-
versal“ . Staro­
wiślna 28. Tel. 
129-37. 2651k

S A K S O F O N
tenor am erykań­
ski, sprzedam o-* 
kazyjnie. Kra­
ków, Krupnicza 
20, m. 5, — od 
l(b—12. 32679

L A D Ę
sklepową małą i 
gablotkę w do. 
brym  stanie ku­
pię. Zgłoszenia: 
Biuro Ogłoszeń 
„P a r “  Kraków, 
A d olf H itler PI. 
46. 2678k

P I A N I N O
foTtepian kupię 
tylko okazyjnie. 
Goniec K rakow ­
ski Kraków ,Nr 
32318“ . 32318

W A R T O Ś C I O ­
W E

rzeczy kupuję — 
K raków ,. W ielo­
pole 10. mieszka 
nie 13* 32490

N O S Z O N E
ubrania. m ary­
narki, spodnie, 
bieliznę, o b u c ie  
kupuję: Gazowa
11/14, 32513

F U T R O
damskie, męskie, 
płaszcz zim owy, 
maszynę do szy­
cia, kupię zaraz. 
Starowiślna 12/22, 
oficyna. 32319

K U P I Ę
natychm iast śre­
dniej w ielkości 
piłę taśmową z 
m otorowem  popę­
dem i przyna- 
leżnościami. —  
O ferty: Technicz­
ne K ierow nic­
two Państwowe­
go Teatru, K ra­
ków. 2701k

G E N E R A L G O y -
V E R N £ M E Ń T

serje oraz znacz­
ki pocztowe ro ­
żne pojedyncze i 
zbiory  kupię. — 
Sobieskiego 6/5. 
od 1—4. 32762

T A P C Z A N
pierwszorzędny, 
nowy, ciem ny,
mahoń, okazy j­
nie kupię. Go­
nieo Krakowski 
Kraków — „Nr. 
32750“ . 32750

K U P U J E
wszelkie znaczki 
pocztowe „Filate- 
łia“ , —  Kraków, 
Długa 14. 32674

S p r z e d a j

R O W ER Y
sprzedaż: skład

ulica 
Dominikańska 3, 

m. 7, I. p. 
Kraków.

32277

C E M E N T
stałe na składzie 
,Dniversal“ Sta­

rowiślna 28. Tel. 
129-37 2647k

R O W E R Y ,  
M A S Z Y N Y

do azycia, wózki 
dziecięce, dyna. 
ma, lampki, ba- 
terję, części ro­
werowe — ma. 
szynowe poleca 
Krischer, Kra­
ków, Zwierzynie, 
cka 6. 2698k

S U R O W C E
M Y D L A R S K I E

podstawowe, ja k : 
Soda kaustyczna, 
potaż kaustyczny, 
szkło wodne, glin.’ 
ka m ydlarska, 
barwiki do m y­
dła, zapachy do 
m ydła i inne — 
dostarcza: »,J A ­
RO D “ , Tarnów, 
Tertila 39. 2699k

O K A Z Y J N I E
ubranie, jes ion ­
ka ciepła, nowa, 
proteza prawa 
noga, kule, wan­
na cynkow a do 
sprzedania: Her. 
wina Piątka Nr. 
9, m . 1. 32685

O K A Z J A !
Dom 6 ubikacji, 
piękny ogród 420 
sążni, drzewka o. 
wocowe, Łagiew-. 
niki, 15 minut 
do tramwaju — 
cena 23.000 sprze 
da Andrzej Grzy 
wacz, Kraków — 
Łagiewniki, K ó. 
lejow a 430, —
(przy ostatnim 
.przystanku tram 
■wajowym, tabli. 
ca orjenta,eyjna) 

32811

S P R Z E D A M
damskie fu tro: 
Bernardyńska 9, 
m. 9. 32756

C H O D N I K
kokosowy, lis sre 
brny i dywan do 
sprzedania: —
^ereno-Fensna 10, 
in. 4. 32728

M A S Z Y N Ę
pisarską, ubra­
nie, dwa dywan i. 
ki, pierścionek: 
Sławkowska 19/3.

* 32724

O K A Z Y J N I E
sprzedam kilka 
kilimów, narzut 

:i dyw aniki: D łu­
ga 56/6. 32721

M A T A
T R Z C I N O W A

po cenach konku­
rencyjnych wa­
gonowo i deta­
licznie t, Un i v  e r- 
sal“  Starowiślna 
28. Tel. 129-37.

2650k

W A P N O
wysyła wagono­
wo „Universal*ł,
Starowiślna 28, 
Tel. 129-37.

2646k
f r y z j e r s k i

zakład kom for­
tow y zaraz sprze­
dam. Kraków , —  
Starowiślna 57.

32823

H U R T  B A T E R Y J
Centra, Dajmon, 
latarek, żarówek 
Osram: Janina
B U K O W S K A ,  —  
K raków, Gołębia 
5, tel. 106-98.

32338

W A G I
dla aptek, złoitni- 
ków , laborator- 
jum, handlu, prze­
m ysłu i lam py e- 
lektiyczne do­
starcza: „Centra­
la W ag“ , O B E ­
C N I E :  Grodzka
15. 32829

O K A Z Y J N I E
sprzedam y: Fu­
tro męskie piż­
m owce, kołnierz 
wydra kanady j .  
ska, lisy srebrne 
niebieskie, bła. 
m y, filtra  wszel­
ka garderoba — 
dam3ko-męska — 
maszynę do szy­
cia  gabinetową, 
Rost Gasser wa­
lizkowe maszyny 
pisarskie, motor 
elektryczny „Sin  
gera“  — nowy E 
łektrolux — oraz 
wszystkie przed­
m ioty powszech­
nego użytku, ró. 
wnież kupujem y 
zamieniamy. — 
Sklep Kom isowy 
„Ceutrokom is1*, 

Grodzka 9.
32815

M A S Z Y N A
litograficzna — 
prawie nowa — 
wraz z kam ie­
niam i i Przybo­
rami, zdolna do 
natychm iastowe­
go użytku, na­
dająca się do pry 
watnego jak  ró ­
wnież do wię­
kszego przedsię­
biorstwa, okazyj 
nie do sprzeda 
nia. Kraków —  
Długa 38, Biuro 
Techniczne In ­
stalacyjne.

32696

O K A Z Y J N A
S P R Z E D A 2

w alizkowej ma. 
szyny do pisania 
bobrow ego futra, 
garnituru smo. 
kingow ego1 —  
wzrost średni. — 
Kraków, R efor­
m acka 3, miesz­
kanie 4,

32778

D W U W A TK I
G IL Z Y -T U T K I  FABR. -S O K Ó Ł -

w e wshwstkich sklepodi ■ kioskach!

S P R Z E D A M
kompletną sypiał 
nię z  pościelą, 
garderobę męską 
ze szczupłego 
m ężczyzny, zega­
rek męski srebr­
ny „O m ega“ . — 
W iadom ość: 7—8 
wieczorem , K ra­
ków, Tomasza 27, 
m. 2. 32733

S P R Z E D A M
porcelanę 12 o- 
sób, świecznik 
kryształowy, an­
tyczny sekretarz, 
kom odę: Szpital, 
na 9, m. 1 b.

3273b
L A M P A

mosiężna stoło­
wa ozdobna, zbiór 
znaczków, medali, 
plakiet, płaszcz, 
bluz.a granatowa, 
spodnie, buty 43. 
W iadom ość Sklep 
cukierniczy, św. 
Anny 4. 32700

S K Ł A D
K om isowy, Hitler 
platz 32, sprzeda 
okazyjn ie: forte­
pian, obrazy Fa. 
łata, lampę Vita- 
lux, patefotn, a- 
parat elektryza- 
cy jn y , lustro, bej 
g ijskie, dywany, 
suknie wełniane, 
obuwie, meble.

31543

L IS  
L I S A

srebrnego, ślicz* 
mego, okazyjn ie 
sprzedam. K o­
chanowskiego 2/2 

32837
S Z A F A

duża, lada, lu­
stro do sprzeda­
nia. Zgłoszenia: 
Gotnieo Krakow ­
ski, Kraków, „N r  
32716“ . 32710

J A D A L N I Ę
orzechową, 2 lam 
py sprzedam: — 
Kraków, S pokoj­
na 29, m. 6.

32715

F O R T E P I A N Y ,
P I A N I N A

wielki w ybór no­
wych i okazyj­
nych: Skład F or­
tepianów Heleny 
S M O L A R S K I E J ,  
Kraków, Sław­
kowska 4. 2697k

S P R Z E D A M
dobry, czarny ko„ 
stjiim: Basztowa 
17/8. 32702

F I L A T E L I Ś C I
za 250 zł. doatar 
cza komplet zna­
czków czystych z 
przedrukiem — 
„P ort  Gdańsk" 
pod wskazanym 
adresem. Zgło­
szenia: Gonieo
Krakowski K ra­
ków „N r. 32786“  

32786

DO
S P R Z E D A N I A

zegar szwajcar­
ski, kanapa, sza­
fy , łóżko i wiele 
rzeczy. Dębniki, 
Barska 50, m. 10 

32781
S P R Z E D A M

duże garnki, ron­
dle: Garbarska 5, 
I p. na prawo.

32714

M A Ł Y
domek — Rabka, 
ąkłeg^ bardzo tk­
nie sprzedam: —  
Starowiśla 21, m. 
8. 32362

„ U N D E R W O O D "
i inne maszyny 
do pisania sprze­
da tanio firm a 
„A d le r", Marka 
25. 32451

M A S Z Y N Y
do szycia tanio 
sprzedam y: „ K O ­
M I S " ,  plac Do- 
CiJinflkański 4.

32831
R O W E R Y

krajow e, źagra- 
nńiezne sprzedaje 
firm a „Ż A R “ , 
Sławkowska l l „  
podwórze. Geny 
zniżone. 32833

M O T O R Y
B E N Z Y N O W E

nowe 7 KM. — 
sprzedam. Ofer­
ty „Benzynow e" 
,,Par“  Kraków, 
A d olf Hitler Pl. 
46. 2723k

P A T E F D N
W A L I Z O W Y

z płytami sprze­
dam: M ikołaj­
ska 6, I p. (4).

32066

S Z K Ł O
wodne konser­
wuje ja ja l ' Dro- 
gerja  K om orow ­
skiego, Długa 42, 

2725k

W I L L K Ę
nowobudowaną, 
p ięciopokojow ą, 
komfortową, — 
32.000. — Nadto 
wielki w ybór o- 
kazyjnych real­
ności sprzeda: 
„L ok a ta " K ra­
ków, Łobzowska 
4. 32797

S I N G E R A
maszynę męską, 
tanio sprzedam. 
Krowoderska 39, 
m. 10. 32791

G R O B O W C E
now e — cmentarz 
rakowicki, tanio 
sprzeda Franczak. 
Prądnik Biały, 
M ickiewicza 6

32559
S P R Z E D A M

35 skrzyń z w ió­
rami wielkości 
60X40X65. W ia­
dom ość: K ierów , 
nictwo Technicz­
ne Państwowego 
T eatrui Kraków.

2702k

M O T O C Y K L
S. H. L. na cho­
dzie, w bardzo 
dobrym stanie — 
do sprzedania. 
O ferty: Goniec
Krak., Kraków, 
„N r. 32520“ .

32520
J A D A L N I Ę ,

sypialnię^ szafę 
trójdzielną, stół, 
krzesła, salon Bie 
dermayera sprze- 
dam: Kopernika
8/1. 32717

U Ż Y W A N Ą
garderobę męską, 
damską sprzeda­
je  i kupuje sklep. 
Kraków, Pierac- 
kiego 4. 32694

B I U R K A ,
S Z A F Y ,

O T O M A N Y *
kredensy, stoły< 
krzesła, łóżka ’ 
lustra oraz inne 
meble używane 

w ybór: 
M eblowa, 

Grodzka 
59, — magazyn 
W iślna 4. 32695

poleca
Hala
sklep

J E D N O .
Pl Ę T R Ó W K A

dwunastoubika- 
ejowa, nowa,- —  
kom fort, sklepy, 
Kraków, Cena
120.000, Begeka
10.000, P A R C E -  
L A ,  Łobzów, —
55.000, — Goniec 
Krak., Kraków

Nr. 32720“ .
■32720

DO
sprzedania tap­
czan: Kraków,
Felicjanek* 7, m 
13, stolarnia.

32716

G A Z Ę
jedwabną, orygi. 
nalną szwajcar 
ską, P A S Y  w iel­
błądzie i gumo 
we oraz wszelkie 
Przybory młyń 
skie dostarcza 
Zakład budowy 
młynów, Kraków, 
Mazowiecka 35.

32464

M A S Z Y N Ę
do pisania sprze. 
dam: Starowiśl.
na 1, mieszkanie 
2. 32517

K I L I M Y ,
palta jesienne, 
zimowe, futra — 
sprzeda Sklep
Komdsowy, Gołę 
bia 10. 32635

W Y K W I N T N E
nakrycia stołow© 

Henneberga" — 
poleca: Hurtów
mka Rynek Kle- 
parski 17.

F U T R O
męskie i ubranie, 
lis srebrny pięk­
ny do sprzeda 
nia: Śląska 3/5.

28589

F I L A T E L I Ś C I !
Sprzedaż, kupno, 
kom is: „M un.
du»‘\ Rynek 37, 

31441

„ I K A R O S "
Biuro filatelisty­
czne, —  Kraków, 
Floriańska 30 —  
kupuje, sprzeda, 
je, zamienia.

31D52

D R Z W I
nowo kilkadzie­
siąt sztuk sprze­
dam. Barska 28.

32773

F I L A T E L I Ś C I !
Katalog Michel 
1941 już sprzeda­
je  „F ila te lia " — 
Kraków. Długa 
14. 32809

F O R TE P IA N
krótki, zagrani, 
czny sprzedam. 
Grzegórzecka 9/2 
godzina 3- 4.

32768

O K A Z J A !
Parcela budo­
wlany po cenis 

przedwojennej. 
Zgłoszenia: Wie:,
lopole 10, Owo­
carnia. 32765

Z A K Ł A D
fryzjersk i „K a ­
to lik " z mieszka­
niem , w yjątko­
wym  punkcie do 
sprzedania, po­
wód wyjazd. — 
Zgłoszenia z grze 

cznośei: ul. Kru- 
pmricza 22, „F r y ­
z jer". 32763

S I N G E R A
maszynę do szy­
cia  prawie nową 
sprzedam; Utica 
M iechowska 10. 
m. 5, Dziel. X IV  

32749

N O W E  
P A L T O

męskie sprzedam 
cukiernia „J a ­
gienka" Szewska 
2. 32796

K U P I Ę
lub w ypożyczę 
100 m. b. toru 
kolejk i roboczej 
z wózkami (może 
być w ięcej). — 
Zgłoszenia: Go­
nieo Krakowski 
Kraków — „Nr. 
32834“ . 32834

M E B L E  
W S Z E L K I E

używane, kupuje 
za gotówkę H A ­
L A  M E B L O W A ,
sklep Grodzka 59, 
m agazyn W iślna 
4. 32633

P A T E F O N
walizowy z pły­
tami kupię go- 
tówkowo, lecz o- 
kazyjn ie: Miko­
łajska 6. I p. (4). 
Proszę przynieść.

32067

N A J T A N I E J  
GIPS, 

T R Z C I N Ę
poleca Biuro D o­
staw M aterjałów  
Budowlanych. —  
Stanisław Rzego- 
ctfński, K raków , 
Szpitalna 36.

32826

R Y B K I
E G Z O T Y C Z N E .

Żer roślinny, ka. 
narki harceńskie, 
specjalną mie­
szankę — poleca 
Sklep Zoologicz­
ny Filous, ’ św. 
Marka 21a.

32689

P A P A
D A C H O W A

piaskowana, b i­
tumiczna, talko- 
wana, ter, asfalt 
karbolina, lepik 
stale ńa składzie 
„U niversal“  Sta­
rowiślna 28. —
Tel. 129-37.

2649k

m m r
\ h jo u s ty  \ < ć r> fe

T r e ś ć  3 - g o  n i r a t r i i ,  
x  d n ia  14.  IX .  I 9 i P ,

Z a k o n  kapłanów - rolni­
ków. —  Aktualne w iado­
mości, —  . . . A  z  Rzeszy 
piszą. • - Nowości ze świa­
ta. —  C o  rolnik wiedzieć 
powinien. —  Kącik 1000 
dziwów. —  Powieści. —  

S krzynka p o czto w a

C e n c f  prenum eraty  
m iasięczu+j t y l k o  f  złoty.

Z a m ó w ie n ia  na prenumeraty 
przyjmują wszystkie urzędy I a- 
gencje pocztowe, pisząc do Re­
dakcji sk eruj list Twój pod: 
<RAKÓW, Skrz. Docztows

S P R Z E D A M
w Krakowie kil­
ka parcel od 20 
tys. wzwyż, pod 
Krakowem , 12 
m orgów  aiemi 
bez budynków, 
pod Tarnowem 
35 m orgów. W 
Ojcowie willę no­
wą o 8 ubika 
cjach za 40.000 
zł. Klim czak, —  
K raków , Sienna 
7. 32742

S P R Z E D A M
pas ełucki (zło 
toliity, cena 3000 
złotych. Pośred­
n iczy z grzecz­
ności firm a M. 
Jakubowski —  
Sukiennice 26—  
27. 32470

M Ł Y A S K I E
m aszyny, przybo. 
;ry wszelkiego ro­
dzaju dostarcza 
Zakład budowy 
m łynów, Kraków, 
Mazowiecka 35.

F I L A T E L I Ś C I  I
albumy celofan o 
we — okazyjnie 
sprzedam, zamia­
nie. F lorjańska 
3/8. 327S.H

P A S Y
parciane różnych 
szerokości oraz 
węże strażackie 
itp. dostarczam. 
Oferty „P a rcia ­
ne" „P a r“  K ra­
ków, A d olf Hi- 
tlerplatz 46.

2721k

C E G Ł A
pełna, pieców ka 
i pustaki. „U ui- 
versal‘\ Staro­
wiślna 28. Telef. 
129-37. 2648k

O K A Z J E !

Grzywacz.

lejow a 430«

S P R Z E D A J E
W Y S Y Ł A :

Ałun, A m onial 
Antichlor, Szkł

mnę, Watę, 
Chlorek, Akto 
(pranie), Czysto 
Chemotechnika 

Dębica. 32735

matrymonialne

W D O W A ,

snem mieszka.

szenia: G
Krak., Kraków 
,Nr. „2538“ .

D W I E
przystojne m!o.

piozaleź 
poznają inteli­
gentnych 
wiednieh Panów. 
Cel mati

ski „Nr. 32761"

L o k a  i g

P O S Z U K U J Ę

pokoi z pi 
komfortem 
zienka, obs 
opał) w p( 
kina „Świt* 
Zgłoszenia: 
ni eo Krakowski, 
Kraków — 
32654“ .

P O S Z U K U J Ę
r śródmiieścii 

lokailu jasnegc 
Giepłego, woda 
gaz,* elektryka 
nadającego si 
na pracownię. -  
Zgłoszenia: Go.
nieo Krak* 
Kraków. —  
32803".

P O K O J U
umeblowanego

m ieściu dla 2 pa­
nów niekrępują- 
cegc, poszukują 
wypłacalni. Ofer­
ty z poda 
ceny: — G 
Krakowski 
ków „N r 32737".

U R Z Ę D N I C Z K A
niemiecka poszu­
kuje dwuosobo­
wego umeblowa­
nego w śródmie­
ściu Zgłoszenia: 
Goniec Krakow­
ski Kraków „Nr 
32736“ . 32736

L O K A L U
sklepowego — 
centrum poszu­
kuję, pośrednie 
two wynagrodzę. 
Wiadomość: Go.
u i oo Krakowski- 
Kraków — „Nr. 
32798“ . 32798

P O K O I K
osobie solidnej, 
pracu jącej pcd. 
najmę. Filipa 21, 
7 w podworcu —  
popołudniu.

32747
N O C L E G I

Marka 20/12.
32822

Z A M I E N I Ę
pokoje przy 

Grodzkiej za 2 
pokoje lub 2 w y­
najmę, Kościusz­
ki 1, sklep spo­
żywczy. 32686

N O C L E G I
przyjezdnym . — 
Kraków. W ielo­
pole 24/4.

32741

N O C L E G I
Szewska 7/7, TT 

3"745

P R Z E JE Z D N Y M
pokój nifkrępd- 
.iąi-y: Pierackie-
gc 23, m. 1.

32693

P O S Z tK U J Ę
- 4 pokuł z kuch- 
l, nią iłlisko tram- 
L- waju. Zgłoszenia 
i, Gonieo Krakow- 

ski Kraków , Nr 
32748". 3274S

N O C L E G I:
Tarłowska 3 ,!*.

32 I®

N O C LEU I
śródmieście) KrO 
pnicza 14/S.

32420
;■ d o

W Y N A J Ę C IA
- dwa umeblowane 
a pokoje z używaL 
i, nośeią kuchni. — 
; Janina NowafcO- 
. wa —  Niepołc 

mice. 32744

N O C LEG I
Starowiślna 
16, II. p. oficy­
na. 32 — -

N O C L E G I. .
Wielopole 5*5. , 

3200
2 P O K O JE

l kuchnia, 2 poku­
je, G A R S O N IE -

0  RA, umeblowany 
_ t poLój bez me­

bli do wynaję­
cia. Zgłoszenia: 

:, Biuro Arcta — 
o Kraków, Floriań- 
.  ska 18, 32740

U Y H b K T U K
pus„ukuje 2 ume­
blowanych poko* 
w śródmieściu* 
Pewny płatnik* 
Oferty: Goniec 
Krak., Kraków. 
„Nr. 32458".

32458

N O C LEG I
_ soudnym. Kro. 
i woderska 55, m 
1 I. 32782

P O S Z U K U JĘ
lokalu na restau­
racją z urządze­
niem lub beż. 
Zgłoszenia ns- 
tycbmiast: Gonie* 
Krak., Kraków, 
„Nr. 32722“ .

32722

2 P O K O JE  
U M E B L O W A N E

■ ] o> .ca: ''entraia 
| Mieszkaniowa —  
1 „FIDU CIA", — 
1 Florjańska il5.

,32793
N O C LEG I

czyste, łazienka: 
Wenecja 5/1.

32711M A G A Z Y N U
T blisko dworca 

towarowego, piw 
nio na przecho­
wanie Kiikuwa. 

' gonowyeL ilości 
ziemniaków, D o . 

‘ szukujĘ. Zgio- 
' szenia: — Plac 
s Wszystkich Świą 

tych 10, m. 7.
52794

&Q
-wynajęcia sute­
reny, nadające 
sią na skład, ma­
gazyn. — Wiado. 
mość: Doz u czy­
ni, Szewska 24.

32757

P O K O JE
biurowe — cen­
trum — oddam. 
Zgłoszenia: Go. 
u ,co Krak., Kra­
ków, „Nr. 327?

3 2 .’ 8

l W 6CH 
U R Z ĘD N IK Ó W  

N IEM CÓ W
- poszukuje 2 do-
- brze umeblowa-
- nyoh pokoi z la- 
. zienką i obsługą. 
. Zgłuszenia z po. 
, ć .mem ceny óo 
. Gońca Krakow- 
, stiego, Kraków
l „Nr. 32800".

32800

P R Z Y JE Ż D Ż A ­
JĄ C Y M

do Warszawy po­
lecam pokoje go­
ścino* z utrzy­
maniem lub cez: 
.Al je Ujazdow­
skie 22, m. 1.

32557[ P O K O JU
I z piecem kuchen. 
1 nym szukani. — 

Zgłoszenia: Uo. 
niec Krak. Kra­
ków, „Nr. 32669“  

32669

P O S Z U K U JĘ
2 pokoi na biu­
ra u śródui-eś- 
ciu, pośrednictwo 
wynarr-c Izą. —  
Zgłoszenia: Pą- 
dzichów 6, 11. p, 
m. 6. 32625

P O K O JU
elegancko umr- 
blowaneg poszu­
kuje LuUuralną

1 W M ,e K fa n ;ip k
, nowisKU rządo- \ 
i w im. Oferty: Go. 

uieo Krak.. Kra.

fldlihii

i ajychoyuaniE
ków, „Nr. 32692“ 

! 32692 N IE M IE C K IE G O
wyuczą każdego 
w trz, _>h u icsią. 
cach gwarautp. 
wanie I zł. * go­
dzina, pc iedyn- 
ezo — zuiorow<*« 
ulica Jabłonow­
skich 7. m. 4.

32671

U R Z Ę D N IK
\ niemieck, poszu- 
? kuje pokoju 

iwoma łóżkami, 
- ewetualnie dwu 
, pokoi, —  tylko
• w nowym domu.
* Zgionzenia: Go­

niec Krak., Kra.
, ków, „Nr. 32751" 

32751
K U R S Y  

W IL  iZORNE
niemieckiego, ro­

D W A
lub 3 duże poko­
je do wynajęcia 

1 na biuro. Kraków 
Pieraekiego 14, 
m. 1. Tamże do 
sprzedania kasa 
ogniotrwała nr, 3 

32701

syjskiego, angiel 
skiego i francu­
skiego — lekcje 
indywidualne. —  
Rozpoczyna . pe­
dagog, —  Zapisy 
codziennie 16—20 
godo Długa 5, 
m. 6. 3--F i

K L E R Y K
wynajmie pokój 
niedaleko kościo. 
la — relig.jna 
rodzina, probo­
stwo. Mat, War­
szawska 5/25.

32683

M ASZYN O -
P ISM A

uczą indywidual­
nie: Sławkowska' 
30/6. 32713

K O N “ ES
L.u”dy kro iu J 
szyuia „ JÓ Z E F I­
NA", —  Kraków, 
uli Waiśzrwska 

Nowe ćursy 
16 września. Sy 
s‘ em Wortha. —  
Gwarancja wyu. 
czenia, Świadec­
twa. Opłaty przyŁ 
stepDe. — Wpisj 
codziennie do 7 
wi -ozór. 3238.

PO KOJ
umebl. be: poś­
cieli wynajmą 
pracującemu pa­
nu. , Zaleskiego 
4a. 32758

M IE S Z K A N IA ,
POKOJE

także umeblowa­
no —  zgłaszajcie 
bezpłatnie (dys. 
krecja): Biuro 
Kopskiege . Sza- 
ehowskiego. Kar­
melicka 17.

32340

HD
nauczeni a jązyka 
angielsk ego 5 o. 
sób, poszukują 
nauczyciela. —  
Zgłoszenia z po­
daniem v amin­
ków: — Goniec 
Krakowski Kir. 
ków „Nr. C2835" 

32835

N O C LEG I
wygodne: Flo­
rjańska 3/S.

“2346

P O TR Z E B N E
od zaraz na biu­
ro w śródmieściu 
3 pokoje, przed­
pokój, kuchnia, 
lub składzik. — 
Uzyskanie pozwo­
lenia władz u, e- 
mieckich na dzier 
żawą mieszkania 
zapewnione. Zgłc 
szenia: Goniec 
Krak., Kraków,

o i

k A K Ł A D  
PEN TYS1 Y « -

! B  przy ulicw 
K R U P N IC Z E J 10
stale czynny Dod 
dawnem kierow­
nictwem. 32673

„Nr. 3£ 356 .
32356 U N r i W A Ż N I A M

skradzioną legi­
tymacją kolejo­
wa Syrek W oj- 
edeeb. 32806

P O KCJ
wspólny z utrzy. . 
mamiom, łazienka , 
dla pracującej 
panienki: Ber­
nardyńska 9, m.
9. 32755 :

U N IE W A Ż N IA M
zagubioaią 
chenkarte" Nr. 
19069*. 82807

Wydawnictwa „Goniec iCrakow*kl“ Kraków* ,Wteloju>te 4. — Telefon 2064&


